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s z a l
Od pewnego cxhs. ii lw ow ski w ykładni!: my­

śli endockr-j zdradza znam iona ostrogo szalu ,

liE-ąd z a m ie r z a  u s tą p ić  10 m aja ,
L u d u * t y  o k o n ie czn o śc i u s ta p ism a  rządu.

W A R SZA W A , *6 . 4 (teł. w ł.) L u d ow iec"

, 0  - m  r r f . K o r W  „ S I *  3 "  d' ; s s “ ś  ? ? ■
"  PUA-ieiw-; * <  w  szczególnie ,„ . '  > J  ; v ^ W o V * ? r t £ » i  a w a r -
skra*'O i fttnm *. -* ■ j  • • . u i z0 J . . , ___aza, ze a d im n istra c ia  obecna, w szczeg >lnościBo akżwsz ni*® » a  * u ń * c  z rozpaczy orgaa -’ . > , *  ., J „ , ,  . „  powiatową, i igmfuna, narażona zosta ła  na role
, naav)dowi łgdy n ad a ją  aastępy preboryarf; gdy . , ,,  *  fHR, w  -o u - tH w  _ ,„ .łv »nh*
w Pofr.ce bez W o  '*w m tłe«D  w spółudziału  i p o p v u iad la  sutrostów . ^fcaro je s t  p asły , m te-
2 w.uny ja k o ś  o ir o m n  r«kA uda>o się  wyI.,m ąć ‘^ n c -va P<k m u «t™ h  przym iera głodom, gdy
i' p .k ó j d ał s ię  zawrzaó, a naw et to a s ty  h 3ya u- ty rr fc z u s ^  S ą  tyatąo* m iharderow  w ojennych,
traciła, wiał;- ozdób T * a ó * c i ń  ’ o n cip ey t *  k torych  ^  P<>dauow Za-

JaV tu m e roep eem ć, .k o ro 'c h o ro b liw a  w ak ^ ; ! ? ! ^ ^ d,u . dô 1“ * 90Troeo zos^ ły
t a  z ’R lv ederem
n Tm w ydała rezultaty , fd y  w yklinaniu na 
praw ę kijów  tką, zarnia*' przee nich doradzanej 
m oskiew skie j, ja k o *  nt* n>ł)ią wrażcuua, gdy w t c -  i 
szcie  C ziczerin Lak gw«łfe»wnie n a jraw tan y  do

w r*w  ..raw aw ne upragruo- ten zgodnie ;Z P ^ :tą  z pśw iadceenięsa
r  - r  \\ryV. ' l l ip»a, pow inien ustąpić. Nowy rząd musi nuec

w yraźne oblicze dem olrrałyczne, m usi uporząr 
dkow ać w ew nętrzne stosu n ki i przeprow adzić re> 
fon n ę rolną. Musi się sk ład ać z ludzi zdecy­
d ow an y ch "' Uwardych\ —

W  AR5ZAAYA, 26. 4 (E . F .l  Przegl. w iocz."
dow iaduje s ię  z kół zbliżotiAch do W itosa, że 
pogłoski o rezygnacyi gabinetu jesz cz e  przed 
l-sze»n posiedzeniem  posw iątecznem  s ą  m ezgo. 
a n c  z prawdą. W itos postanow ił jednak, zaraz 
n a  1 azein posiedzeniu Sejm u  10 m aja otfdaó 
s ię  w raz z ca ły m  gabinetem  do dyspozyeyl S e j­
mu. —  ^

ponownej w ojny z P afcką, bo Petlura podobno S l r ą d  e g ^ s w ś f f l z i s  u r o c z y s t o ś c i  I  m e j ® .
aż  sa lon k ą ieździł b a l e jw ;  *dlsk|i.ii ograniczy ł W A R SZA W  4., 2d  fP a t ,) .,^ M o n i» r  Po^-

ru da  w ojny ^ og łasza  ro z p e w ą a w M j m in i3 'ra  spraw  w e­
w nętrznych z  duia 28. t*«  w spraw w  o p ran i 
cznń Ictyczajcyoh p*eft*du  i Zebrań w dniu 1 i

tą. jezdzif io > 'j« a r ; jtdlskim i 
s ię  d o ' zredagowtoun apiy i ani 
w ypow iedzieć nie rk « t

Ja k  tu nie -%aa?eó « , m asw iow ej" ro zp a­
cz'-, gdy ilość zwatepsifciSw w  do»i'teni»> enda- 
ck ie j, za ja k ą  uw ażano tó *tep o lrk ę  gw ałtow nie 
m ale je , i nic tylko fumaniony cnłop tutejszy, 
a le  naw et urzęanik  wyWwteJa arę i przenosi trod 
in,ne sztandary.

Z p rzo ra/ ^ ieta  sp o sU łcg a  jedynie , nan >  WARSZAWA, (tel. wł.) 36. kwietnia, Z oowocTu 
dow y“ trointadrata, i#  i  nir Ttuara i krytycyzm em  zamknięcia „Swwelra" w Poznariu N.
sp o ty k a ją  się  jego przaekwałkn, i ' on w yłączn ie p p wniosła- n^znoryał do win. Kucharskiego i 
je s t  tw órcą pokoju, co  w ięcej budow niczym  i’ol- j ,J^ Rudy iTHt&śtrów. Momoryił ton zawiera na«ępu-J 
ski. Co w ięcej u 'jszto  ju ż  w PoLx’*  J o  takiego j^oe interesujące B^oreęóły.
zaniku w dzięczności, że gdy po p leb iscy cie  na : Wojewoda c *  k tórsjo  zwrócił’ się
CI. Sianku rektor uniw ersytetu , prr^nowieruy nar. Herz o in‘irw»i>cję, zaprzeczył, jakoby wyą
•dem., u:>ranv w t o ję  bezp ariy juu sci, z a p ro p u -^ ^ j rozkaz Łam-AjPoia „Skaeloa" Natoiuiast urzędni-- 
now ał, al?y Dmowski je c h a ł do P ary ża  ,,wa3 Cy v/ojewodiztwa twierdzą, żn wrcjcwuuzfwo taki ro 
cz y ć  o Ś ląsk  , o p ió c i nAjoiizBe reb a nie liczny c l i , posiada. Zidejp *ię, ż* roakaz ten wysaetfl ou
p rzy jació ł nikt te j .jw iyodew j ‘* myuli mu przy- 
k lasn ą ł i gem usz z" paryskiego kom itetu n aro ­
dowego m arnu je s ię  d a ii j w zaśu an k u  poznań­
skim .

Nie koui»c n a  i«m ^dy poszczekiw ania za­
w rze 'ła jąceg o  s ię  w sn a j^ ć  .p o e ty "  iako.ś p o  1 WARSZAWA (W . w W) 26. kwietnia Z Paryża 
z o sta ją  bez cen a, o t t a fe ć  raońś u a ś r u o r Jf  i oput- i<?t>nos% Rada. wtŁasarfwów ztkomunilcowala dete  ̂
S7.czona myśl n arod ow a". tfucyi poiskiej dccyzyę w sprawi* 354 łokomotyw,

Ale od czegóż u% R tumh* i Żydzi, p rz-cicż  kórych  wydania vxj«awiajy Nkonpy. Rada ambasado. 
f ; l e  la t ;yia nimi wsnwehp-olska id#»A, w szak 

iro-jwydrzeniem ,aa?odnw a*r>,waru w yrosła na 
stronnictw o pol'tyc*n6. aró t-rion e pi rogiem irp  
n isteryalny .n  ekstA lanojb a u a trra c lie  i w osobie 
piwf G łąbińskiago.

Od czegóż je s t  few«afe;Ta  u km iń ska i żydo- 
Wci.a we w schoas.iaj M aIopcl»c%

m aja bfi*. i Tozporzadzeiiie m nvistra nraoy z dn. 
21. n.a: ca  br. w przedm ioci* przcpbiów w ybór 
czvch Ił*  k as cbtHTCh.

-  OflO—

Kistorjfa rozk azu , k tóry  znikn^L
gen Raezewaki-.gpa tooruHurfanta D O. G. w Poznaj 
niu. Ueaerel zaoewnia, że nigdy takiego rozkazu 
nie wyda! Wobec Teęo pt. Herz zażądał pokazanią 
mu oryginału, oekan stw^nT-Joenia, czyj ęodpb ra  
nim się znhjduie. Okazało się jednak, te  roaknz znii 
łcnał, i że nocontala t/iko ko-^a bez ęto^bu’. Ze 
strony m.«rodajitvei informują, że CelicKowski i T T, 
szewski z* przekruwsiie ustawy o stowtu-/.yszeńiach 
zostaną usuoiccÓ

E3'ćmsy mu^z«{ Jjass Ec.kamoł^-c?.
rów oćwiadczyte. ae wobec nieprawdziwości tw ie r ­
dzeniu Niesnoów o  grom idteniu wojsk poisłtich ną 
granicy, Niemcy mwaą wydteć łokom-otywjy na wn*, 
nmkada, ustuloaych p '*tz  knrtiisyę rozdzkOczą.

poD BO ż N aeazLN iK Ji p a s t w a  p o  tapę
m E O W Ł  .

KRAKQW (W . wk.) 16. bwiatniat |W* ozwarok
rano orzrjeżttea tu N»c*alnik Państwa. lOdbądAe się

. . . .  , . £  ,- , między jruiemi nromęuimśż męczenia mu dyplomu
W itos r a ie s z ta l  urzadiukow, h c h  przeku- T ,
, . . 1. - U - -  .lonorowcro dokujra p raw . \płnycll i rozleniwlomyćh, tjwofea przocjw  memu

p<idbur;-,yć cnły ton stan. W rócili o fiarn i nk
b ra u cy  ■/. w ojny, opa«»czoni przoz rząd i ;sr>o- '
łc.tzensiw o, Lrzehw. ich rzu cić n a  Rusinów] i Żv<- vvoj woJonki poi Jco - ukra-hisku j doprow-ddzić,
dów, Lo wprawdzie akadem ikom  m ieszkań  ni zab ły sn ąćb y  m ogła daw nym  blu-sktem endecka
środków  J o  ży cia  nie da, to wprawdzie zaogni potęga. W szak punięuim y, ja k  !.o Zam orski
n aiarm iie  i ni ed z y na rodow ej kw estyę wsclrndnioj wśród nędzarzy-uchodż.hw  czu ł się jak  udziel
M ałopolski, ale in teres party jn y  będzie zrobiony, ny, w sełiodnio-gabcyisLi keiąż^.,.'

— 0 Q 0 _

w*"— w ssm m a s m w a m a ^s,

. yny
a  o  to  p rzecież  idzie. Gdyby s ię  tak d aio  do n o Ale n a  to w szysU o się  pio i^aiiosń 1 {Urzędn*

P aoR ^Ż E MINISTRÓW.
WARS7AV^A. (te l w!.) 26. kwietnia Minister 

tja-Uełn wyj^ehal *>  Paryż*
Pruz. Wites w. rca jułro do Warszawy. Zirax 

po jego powrocie oubędeie się posiedzę , e Rady 
niiimfTÓw.

— ooo—
g g j  M B E łlibSaP I

kom spada bioln^o z oęzt^ a  i ^iłrudemiL k a  inło(- 
dziez zobaczy, że po w ojn ie do rozum u, zam iast 
do szabli s ięg nąć trzeba aby utrw alić w sch o­
dnie granice państw a.

Stąd  sza ł w n a jo strz e jsz e j form ie. Na szeaę- 
scm huljiarków ruedaleko...



a „DZIENNIK LUDOWY" Kr. 'JS

n z z — i ozii »i M\ ima !Ha Wm i w dai n-szcpne c
V  U k i j ś t  j O ł Y K I  Ś S I A T A  V . .  C z ę ś ć

miLIflRDERRH
25 3M L.W głównej roli królowa ekranu M l .

A W o y a  o d l ^ y w a .  s i c  w  A m e r y c e .

I  r z y j a z d  c '. o  B L s r i t J e - j ń i w  d e l e g a c y S

sow ieckiej.
• ,  - W aR SZ A W A , 25. kw ietnia. 

Um yślny pociąg, który zawiózł nas^ą dele- 
Ugaeyę do g ran icy  R osyi sow ieck iej, w czoraj
0  godz. 2 popol. pow rocił do W arszaw y, przy­
w o z ie  przedstaw icielstw o Sow ietów , które Lą­
dzie rezydow ać w  W aiszaw ie.

Pociąg sk iad af s ię  z 2 wagonow osobow ych
1 po jed nym  bagażow ym ^! low aro.vym , a  przy­
jech a ło  nim  trzydzieści k ilk a  osóh, stanow ią­
cy ch  skład p iz td sta  wicie h tw a , w tem  dużą część  
stanow ią kobiety. Członkow ie przedstaw ili-dslw a 
przew ażnie p o s ia d a ją . języ k  polski, w którym  
zw racali s ię  do obsługi w yładow yw ująoej ich 
bagaże. S z e ść  autom obilów  w ojskow ych prze­
w oziło p rzybyłych  do hotelu R oyal, przy ul. 
Chm ielnej, który w ca ło śc i za jm ą przedstaw ir 
ciele Sow ietów . /

Gdy do autom obilu w kład an o* ńez opako­

w ania 'portrety M arksa, nieśw iadom i z  pośród 
ciekaw ych, o tacza jący ch  dw orzec dl>. przycho­
dzących pociągow , robili uwagą „ iż  to , , ikony 
ro s y js k ie " ...

O bfitość policyi pń^szej i konnej ja k a  o ta ­
cz a ła  dw orzec kolejow y, bram ę i drogę prze­
jazdu do hotelu, w zbudzała ciekowośC św iątę- 
czn cj sp aceru jące j publiczności, k ‘óra zalrzym yw a 
ła  s ię  na chodniku, ob&erwując z ciekaw ością  
przyhytycn.

W A R SZ A W A , 26 kw ietnia (EE.). Radio. De­
le g a c ja  bolszew ick i nie przestaje w c:ąż jeszcze 
budzić w m ieść.e senzucyi. Z biera ją  się tłum y 
puoliczności, n ic szczędząc przykrych uwag pod 
adresem  cudzoz.em cćw . W ładze, ze względu na 
urzędowy ch arak ter delcgacyi zapow iedziały, te  
D^dę surowo k arać w innych.

K t c i i k y a  u  o i  I s z k o d o w  t i t l a  n i e m i e e k k
PARYŻ, 26. 4. (P at.) „M atm " p od aje  z W a­

szyngtonu, że w ta jn t. m iarodajnych  k ołach  krą­
żyła. w czoraj pogłoska, m  n iem ieckie propozy- 
cye zostały  w poszczególny eh punktach uzna­
ne za n iew ystarcza jące a  w innych za niedoklar 
dne. W aszyngtoński rzad podał do w iadom ości, 
ze przedłożenie koaltcyi propozycyi w te j for­
m ie je3f niem ożliwe.

PA RYŻ, 26. 4 (P at.) W  izbie deputow anych 
panuje pow szechne przekonanie, żo porozum ienie 
między sojusznikam i ja k ie  u jaw niło  się podczas 
konferencyi w Lirnpne trw ać będzie nadal, i 
że w  razie n iew yp łacalności R zeszy  id e n icck tó j 
nastąp i zastosow atde now ych san k cy i. P oniew Jż 
in terosa finansistów  niem ieckich , k tórych wola 
ciąży nad rządem  R zeszy k on cen tru ją  s ię  w za­
głębiu Run/, przeto ok ip acy a  tego okręgu n ad aje

sio n a jbard zie j do tego, aby  donrow aiizić do 
zm iany k u rsu  polityki n iem ieck ie j, p o legającej 
n a  zw lekaniu w w ykonaniu p rzy jęlych  na się o- 
bowiązkoów.

— ono—
PA RYŻ, 26. 4. (P at.) Celem zrmanifesto*- 

w ania sw ej woh poparcia rządu n a wypadek, 
gdyby przyszło  do w prow adzenia sańkcyi, Izba 
n a  w niosek L efev ra , przyw róciła kredyty ny. n u - 
teryal a rty lery jsk i zredukow any przoz sen at o 
20  m ilionów  do ich  pierw otnej w ysokości.

— oGo—
LONDYN, 26. 4. (P at.) L loyd G eorge zło­

ży ł w czoraj w Izbic gmin ośw iadczenie, żb jd- 
żcli nowe jiropozycye n iem ieckie okażą śię  m e- 
w y3tarczającm ni, A nglia n a  n a jb liższe j konfe­
rencyi poprze F ra n cy ę  w kierunku o k u p a c ji ko­
palu w zagłębiu  R u lir. i

Strejk górników w Bfte/teach
BYTO M , 26  kw ietnia (E. E .)  Itadio. W  ko­

paln iach  g iiw ic k c h  wym ów iono pracę 2 tys. 
stre jk u jący ch  górnisów . S trc jk  m a ch a ra k ie r  
ekonaiaiezny , spow odow any zaś je s t zarządzenia* 
mi w ła d z  niem ieck ich , dążątyoh celow o do wy­
w ołan ia  rozruchów  na G Śląsku . Praw dopodo­
bnie i w innych  kop alniach  G. Ś ląsk a  w ybuchnie 
u tr e jk  g ó r n i k ó w ,  sym p atyzu jących  z gliw ickim i

AWA. (Pat.)/ 26. kwietnia. Do"Srjimi na- 
>nv>ść, że crocy dzisiejMaej zararł w Lo-(

ZGON POSŁA HALPRaNn. ,
WARSZAWA 

doszła wiadomość 
dz poseł raoin Halpcm.

— oOo—
DF.LEGA0YA POLSKA W BUDAPESZCIE.

BU D A PESZ T, 26. 4. (P at.) Na cz e ść  p o l­
sk ie j dclegaćyi gospodarczej odbyło s ię  w tut. 
operze u roczyste przedstaw ienie w o b ecn ości n a ­
czeln ika państw a, przedstaw icieli rządu, m ia­
sta , licznych  instytucyi społecznych, oraz vvy- 
b ińiych  osob istości św iata  politycznego. Przed 
rozpoczęciem  przedstaw ić i a ork iestra  odegra­
ła hym n polski, który p u bliczność w ysłu ch ała  
.\tojaco, poczerń Lr. Nyary w ygłosił przemój- 
wieriie,_ przeprow adzając p aralelę h istoryczn ą 
cmęuzy P o L k ą  a W ęgram i.

— oOu—

SZUBIENICE W  IfiLHNOYl. f
DUjńt IN. (Pat.) 26. Ir ńetnla, D^iś ran<j str .oono 

w Monjour Tomasza Treyn .rn, zaeątbcBiegó nu iminre 
za zamordowanie policypnta.

C Ibrzymi tłum ludzi zgromadzonych ukląkj! i t rzeci' 
straceniem octmówil modlitwę za zmarrych. a potem 
od;'taiewał pleśń kościelną.

200 KOBiET -  POSŁÓW W  SOWIETACH.
MOSKWA. (Pak) Pomiędzy 200 posłem! kobie­

tami wyhr mymi eto sowietu moskiewskiego znajduje 
się także p. Kołląt ijow( i 1 Leitinowa.

w szyslki h w ojennych zarządzeń Ameryk* i nie 
dopuszczania do zw ycięstw a. W  m ow ie swej 
przed przysięgłym i s ia iy  wódz robotniczego ru- 
enu w A m eryce ośw iadczył, żfe n ie zna k o m ­
prom isów  ze s\Vymtv-sumieniem : „ O s k a r ż o n y

jestem  o obstrukcyijg^ jzeciw  w ojnie. Przyznaję 
się do tego, panoyiąó przę sięgliTN ienaw .dzę w o j­
ny. S p rz ce ia is ł& jjm  s ię  mojnie, cfiuciaźbynt 
w ia ł być sam  i  jed > ny“. \  T 

1 D l u ,  ja k  stwie<J/.ają i&ók sni 1 ,włarogouui 
św iaak o y ie , w yw iera tak i i  ud L f  „a fok  na każ­
dorazowe swe otoczenie, ze. i * k £ ^ t e  jest w sta ­
nie oprzeć m u się Doszło Ho tego, że dozorcy 
więzieniu w yprow adzają go na spacery i w c/a 

ty ch  spacerów  zasięgają jego iad ,sie ja k
upraw iać danv kaw ałek  po.a, co tani posiać, 
a lbo rozm aw iają z nim  o spraw ach więzienia. 
I -podobno, c i dozorcy ‘ w ięzienni obaw iają  się 
z D ębscm  przestaw ać zbyt długo, bo —  boją 
się by zam iast rządzić więzieniem  i Debr-em, me 
zaczęli ś!e-:o w ykonyw ać t.go , co iin  Debs po- 
ia d ii. N aćzelm k w ięzienia i dozorcy odczuw ają 
m iniow ali, że m ają  pod swą slrazą człow ieka 
niezwykłego, który  nie pow inien by ć w więzie­
n iu ; tra k tu ją  go ja k  wyższego od siebie m o- 
la liiie . i

W ieści te doszły pana p to k u ra io ra  g en eral­
nego, D iu g h erly , zainteresow ały  go i zabrał się 
do zbadania jego  „dokum entów ”, a więc pro­
cesu, raportów  o spraw ow aniu w więzieniu itd ., 
puczem u n e k t się do spuso' u niebyw ałego, iście 
f>m erykańik ego. Tego w łaśnie D eb s j , nieposzla­
kow anego d entelm eu a wezwał do W aszyngto­
nu fces straży , bez gw arsucyl żadnych, na k il­
kugodzinną rozmowę. I nie zaw iódł się. W y - 
sz dł z wją/ienia. Przedłożył sw ój pogląd. I od­
je c h a ł do więzienia.

No,tyjąc ten  w ypadek, b ia tn i nasz organ 
„R obotnik  p oisk i* w C hicago dodaje o J  s ie b ie : 

VYii zier.ie Debsa je s t p lam ą na życiu Ame­
ryki. T a k ich  ludzi nigdzie nie pow inno się po­
zostaw iać w w ięzieniu. Za lat może niew iele 
pom niki Debsa stać b r d j na p lacach  puńlii z- 
nych  w w ielk .ch  m iastach  am eryk aósk .ch  Ko­
ło  jego  p om nika baw ić się będzie dziatw a —  
przyszłe pOi c ien ie  narodu.

— oOo—  *

Podoteujcia polską p źyczkę pafist.

Amerykański więzień so^yalist
Zupełnie niezw ykły  czyn organow  sp riw ia  

dliw osci notu ją  pism a am eiy kań sk ie .
J a k  w iadom o socy.ilista am eryk ań ski D ebs 

został skazany lii  wrześniu la  18 r. przez sąd 
federacyjny na la t dziesicć w ięzienia r a  m ocy 
aktu  o s/piegostwie w czasie w ojny za m owę 
w ygłoszoną w dniu 17 czerw ca 1918 w C antón, 
O iiio , w której wzywał robotników  d o  bo jkotu

Demcblliz^cya mataryałów 
vv'ojenry«.h.

W zv iązku z p rze jściem  cumii do stanu  po­
kojow ego W- S i W ojsk , przystąpiło  do domobi- 
lizacyi liiatcr,yaló\v w ojennych, nugrornadzonych' 
d la potrzeb arm ii, lub też pochodzących ze zdo­
byczy w ojennych. P ra cę  d am o tih zaey jn ą  rozpo­
czę ła  w ojskow ość dnia t styczn ia  b. r ., od któb 
rego to czasu  przekazano rządow ym  Lnu tylu-, 
cyom  cyw ilnym , a  w ięc m inistery om : p rz e n n słu  
i łiaod ni, robót publicznych^ ro ln ictw a i dóbr 
państwo\Yych, oraz poczt i telegrafu, pew ną 
część t. zvv. dem obilu W artość tego rraterynłu  
doclo^a sum y 12 m iliardów  m arek w edług n a j­
niższych cen rynkow ych.

Gały ruaterya ł autoin obił owy, oraz elek­
trow nie zostały  przekazane nunisteryum  prze­
m ysłu  i handlu.

M tńisteryuin poczt i telegrafów  otrzym u je 
sprzęt telefoniczny i te legraficzn y . K olejki po­
łowo zostały  prz/ikazano pninisteryum kolei że­
lazn y ch ; proje iłow ane je s t  oddanie m inisteryuin 
robót publicznycJi całogo m ateryału , składająf- 
ccgo s ię  n a  t. zw. um ocnienie forty fik acy jn e 
(drut kolczasty , belki żelazne i Iżelaza-betonow e^ 
których bardzo duża ilość p ozostała  wzdłuż c a ­
łe j linii okopów. " f

N arzędzia i m aszyny  ro ln icze początkow o 
m iały by ć odduno m inisteryum  roln ictw a i dóbr 
państw ow ych, 1-mz ono zrzekło  s ię  tych  przed­
miotów ze wrzględu na wielki stop ień  ich  zużyt 
cia i ni<*moż!iwość natyclm iiastow ego rozdziału  
pomiędzy ludność, zo sla ły  w ięc one oddane mi­
nisteryum  przem ysłu  i handlu, częściow o zaś 
sekcyi osad żo łn iersk ich .

D em obilizacya ko tri je s t  w toku. M. S .W oj^ k , 
p rzekazało  r.iiuisrervnun r  ł lictwa i dóbr puńr 
stw ow ych do pc działu  pomię-dzy ludność- Drze­
sz} o 9 0 .000  kuni.

— 000—:
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^Konfereneya robotników naftowy en.)
^  ~ DKOHOBYCZ, 25. kw ietnia. ze stosunków  pr&alyH bfaus j*r a u m *  p ra c r  w spra

Dm a 24 kw ietn ia  br, od była 'się konfereneya " 'a c h  n agły ch  i n ierierp iąey ch  zw łoki, za., w 
detegaiów robotników  p izeray słu  naftow ego i ! spraw ach m nisj ważnych, po godzinach pracy 
rafin ery jn eg o  z ca rej M ałopolski w D rohobyczu. 'v czasie  w yznaczonym  przez riąrowniotwo w 
.W konierencyi b ra ło  udział 34 delegatów  i ; porozuuueniu z delegatem  robotników
czterech  przedstaw icieli Zw iązków  zaw odow ych 
robotniczych , rep rezentu jących  3 2 .000  pracow ­
ników . Do załatw ieniu  fonaniności legitym acyjr 
nych, pow iiat delegatów  im ieniem  tow. drohoby 
ck ic h  tow. W ofl, życząc pom yślności obradom . 
Na wni )sek tow. Józefa  Nuwafy, w ybrano 2. 
pr«*wodm m żących, z B orysław ia  tow. S ła ż a  Mi­
ch a ła , z D rohobycza W ofta lan a , poczein  tow 
Mf W ęgtow ski, s e k r e ta «  zks Lw ow a, z ło ży ł sprą- 
w onfcuiie z odbytycn konforencyi przem ysłu  na­
ftowego we Lw ow ie.

Po szazegółuw ym  omówieniu konferencyi 
lw ow stirij, delegaci złoży li spraw ozdanie z odby­
tych zgrom adzeń w poszczególnych zagłębiach  
i  z |sytuacyi ja k a  w ynikła ze względu na stano­
w isko pracodaw ców

Na podstaw ie spraw ozdań delegatów kon­
fereneya d oszła  do przekonania ze w e w szyst­
kich zag>qbiacł\ i rafin ery  och robotnicy  nie go­
dzą s ię  na propozycye przem ysłow ców ! i odrzu­
c a ją  stanow czo w szelkie połow iczne załatw ian ie 
postulatów  robotników . Po przeprow edze.iiu na­
der żm udnej dyskusyi i om ów ieniu bardzo do­
k ładnie w szystkich  fcitoegółów , ustalono pun­
kty sp orne n astęp u jąco :

1) Weiowie zaufania.
Poniew aż m ężow ie ram fani a, uziwni są  od 

dw óch lat we w szystkich  rafiner/ach  © kopal-

D eLgaci za  eiea czynności me m ogą być 
szykanow ali* ani te ż -z  pracy  wydalam

2) Aprowizarr* chorych. ^
Po dokładnem  ©mówieniu tego punfctu, po­

zostaw iono delegacyi lo załatw iania n a  przyszłe j 
konferencyi w spólnej z pracodaw cam i w m yśl 
przeprow adzonej dyskuo/i

31 Aprowizaoya rodzin robotników mieszka­
jących pozą mlojsuem »raoy.

Punkt ten konfereneya uw aża za załatw io­
ny w m yśl postanow ień we Lw ow ie.

4) Aprowizacya roaorników na przyszłość.
K onfereneya poleca poszczególnym  organi-

zacyoin natychm iastow e tw orzenie kom itetów , 
które hęaą m iały  za gadanie opracow ać przeję­
cie dotych czatow ych kom itetów  apro-wizacyjnych 
przez kooperatyw y robotnicze

5) Robotn.cy sezonowi.
Do robotników sezonow ych za licza ją  s ię  ty l­

ko ci robotnicy, którzy chwilowo, są  w y n ajm o­
w ani do robót ziem nych drogow ych i budów 
przez osobnych przedsiębiorców , którzy prow a­
dzą te roboty w» w łasnym  zarządzie n a  rzecz 
firm  naftow ych, tym robotnikom  przysługiw ać 
będzie praw o zaw ierania osobnych umów ze 
sw oim i przedsi jb fo rcam i; a szy scy  irthj robotni­
cy, tako placow i do Kopalń, warsztatów) i rafb- 
nery i^  o ile przyjm ow ani s ą  jak o  s ia li placow i,

m ach n afty  w Zagłębiu K rośnieński emi i B itko- albo od dłuższego czasu  p racu ją  w przem yśle 
w skiem  z daleko idącami ingereneyarrii, przeto i naftow ym , oraz robotmc# darow e, przy dro- 
robotm er nie zrzekną s ię  w szystkich  zdobyczy gach fosach n ip oaąg o  yycl^j-i d o iacli, o ile pra- 
wprowadzonych m ozolną p rocą  c a ły c h  la t, przeto cu ją  stale , zaliczeni d e s ta N ch  placow ych, któ- 
ostam ia  koncepcya kom is i lw ow skiej je s t  nie rym  przysługiw ać będzie po 14-dniow em  prze- 
do przyjęmu, i delegaci pow tm aw iają, iż propp- pracow aniu prawo korzystania z przydziałów

i - . w .  L . . ó  _  l ___ J ^     _   1 _______ ■ t „  .. _ —  * •______  i. .1 1  _   ;   .i __ __

ry ach  wprowadzony obozie ustaw ow y d-godńu- 
ny czas pracy  dla stróżów .

7) 10 procentow a prem ia.
Yv szyscy robotnicy, którzy przeuraccw  .li peł 

ny roić w jednej firm ie, przy końcu roku adm ini­
stracy jn ego  otrzy m ają  prem ię jednorazow ą o- 
bliczóną w stosunku do zarobku rocznego w 
w ysokości 10 prc.

U stalone punkty są  w yiycznem i dla p rzy ­
szłe konferencyi z pracodaw cand, która w m yśl 
uchw ały kon fercn cy ; d rohobyctaej o a b y ć  s ię  nra 
ó. m aja we Lw ow ie.

W konferencyi z pracodaw cam i m a b ra ć  
udział d elegacya w ybrana do kom isyi w  poprze­
dniej konferencyi we Lw ow ie, jed n ak  p cszcze- 
gółn delegai i m ogą b y ć przez robotników  zar 
stąpieni lnnemi delegatam i przy śc is łem  tKtcho- 
waniu liczby pierw otnej.

O term inie konferencyi z pra. >od»wcami, m a 
zaw iadom ić Izby Przem ysiow ców j ■ czynnik i R z ^  
du. Okręgowy R ekretaryat Przem ysłu  G órnicze­
go w -Borysław iu.

Po ustaleniu punktów sn om y ch  i' teren‘nu 
p od jęcia dalszych pertraktacyi z pracodaw cam i, 

l stw ierdzono jed nom yślność delegatów  w zapa- 
j tryw aniu s ię  n a  prow adzone uKłacły i (pujstępoK.r- 

nie taktyczne, a  ja k o  w ytyczna, jes i ni szłomnr 
w ola w szystkich  robotników  zdobycia za  w szel­
ką cen ę, bez względu n a  ofiar,' sw ych p ostu la­
tów, d la których tak długo będą w alczyć aż 
je  zdobędą

Stanow isko robotników , w yrażone przez de­
legatów, d aje obraz o znaczen iu  i (wartości pun- 
kiów  n irzałatw iony ch , d la k tó r j ch robotnicy m e 
zaw ah ają  się  chw ycić osta teczn ej broni celem  
odparcia ataku  przem ysłow ców , k tćrzy  n ie u lk o  
w zdragają s ię  : ś ć  z postępem  czasu , a le  odebrać 
ch cą  juz zdobyte praw a przez robotników

zy cy a ta m oże b y ć załatw ion ą w n astęp u jące j 
fo rm ie :

Przem ysłow cy u zn a ją  d eW a ió w , którym  
przysłu giw ać będzie n ie  tvH*o przedkładanie żv 
ctyerl i ^ażak-ń robotników  kSerowńićtwom przed­
sięb iorstw , alo LędąfcnKli praw o interw eniow ania 
we w szystkich łćwostyarcł? spornych , w ynikłych

w . r a o k t . 64

m  C ESiR Zi...
F R A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F R O N T O W E G O .

Sp rób u ję  opioac t z ^ T ransenabteilu ng", 
także zw any kom p anją sztabow ą, gdzie przeby­
wali w pierw szych kilku dniach  rekruci, dopóki 
w rozkazie n ic ogłoszono ich przydziału do po- 
szczególnych  knm panji, oraz żohiicrze nie zda­
tni dc służby frontow ej, czek a jący  w tym  od­
dzielę oatyini n ieraz m iesiącam i n a  zw olnienie 
su perrew izję, na p rerd zia ! dov służby bez bro. 
ni jLandsturm  ohne W affe) lub n a  cdtranapor­
tow anie do Kadry.

I tu, jak  w k aid soą m fe jso r —  gdrit* groma 
dzono w iększe m a sr  ludzr i gdzie przypływ a 
Ha i odpływ j  ła  f-ila aohi^eeBy, obkradano łudzi 
w n a jbezczeln ie jszy  fipowob, ę d rż  w ogólnem 
zam ieszaniu  . bezholow iu, t ió r e  bardzo czę­
sto  feldw eble sam i św iadom ie nowodowali aby 
w zam ieszm iiu m óc k m ść  sw obodniej —  kon­
trola  b y ła  w ręcz niem ożliw a, a  tem sam em  zape­
w n iła  zupełną a w o b o łę i  K y k a m o ń ć  ca ły m  kon- 
ro rc jy m  żoh rersk  im, na których czele stali n ie. 
rzadko kom endanci , T ran san u ".

A u stry acy  umieli z rzadką p jocy zyą o « łv  
L iać sw ojo brudy przed szerezym  ogóh»m i dla- 
tego praw ie nigdy nie p rzedestaw ało  się  do 
publicznej w iadom ości naw et echo tych w szyst­
k ich  ^ ajuLaŁczuych procesów  za prjselcan itwo.

aprow izacy jhycli d la  siebte i pw. rodzinę w wy- 
sokoso i i po cenach  takich, i&k przęw iduje ta­
bela  aprow izacyjna ze w szelkieŁni prav azni do 
w ynagrodzenia go*ói-kow efo za niedostarczone 
artykuły.

G) Czas praey dla * .r»żó w .
W e w szystkich  konalninch n a ft r  i rafine- 

H R M M M O I

grabieże, kradzieże oraz inne pospolite zbrod­
nie, ja k ich  dopuszczali s ię  naw et wy żsi o fice­
rowie, nie licz ą c  zorganizow anych kohort zbrod- 
ni arzy-feld  webli.

B iada dziennikow i, ate jącem u  na usługach  
choćby n a jp otężn ie jsze j p artji politycznej, k tó­
ryby odw ażył s ię  napiętnow ać karygodny czyn 
ch oćby  zw yczajnego kap rala l...
A W  niektórych  .'Transenau h "  dochodził 
izienny .docliód*' 'fekw abU , do kilku tysięcy  
koron, co w o wyręb czasach  prwyi staw iało  baf 
jońskie w prost sum r ?p aryaJn ie n a  m ewydzie- 
la n i '1 ludziom  nalcssnej im ra c ji ch leba, zyskiw ał 
feldw ebel dziennio ó j.o rsa ft  a o m y / tló im ie ż  t z. 
,_lłanageld" czyb p ien ąd aa  w y p łaran c \y go­
tów ce na rękę żełn aw eam  d la zakupm aia ni©-' 
zbętlnych przedmioi#w\ iok eacpotki, w aseltna 
n ici i ig ły  —  J t* » ty  w Y k eeen iach  feW webli 
Żołnierzom , nie zaająw rw  steaanków , podsu­
w ał’ feldw eble w p*«rw orł dzień ich  pobym  
w ,_Transenie‘‘ d*k-m «m ty i>  jKłdpisu, na Ktćf-. 
rych potw ieruzah a it iit ir  Ipwwśy 6 koron tytuh m 
pohranegc, t. z. ^EaiMtflwldu". Kwoty te] praw ie 
n ik t z żołnierzy aie a g łą d ił na oczv, a je ś li 
obliczym y, że dsieaDM rz e k o m j w ypłacano 
©koło 6 0 0  rekin  tom p# 8 koron, wynika z  togo, 
że w k ieszeniach  M rtw ebli g inęło około 3 .000  
koron t

Owa rubryka, iw łp *łhu oi»  n a  L z. \'< p- 
m erkl la c ie ” i opiew a,ąoa: , m it U ardgeld per 
6 K roncn lieteilt?' by ła  świadom ym  falsyfika- 
tejn, notow anym  na dokum encie w ojskow ym  
żołn ierza przez fol t-wabiij podczas gdy pieiuą-

Termin wnieshnia budżetu.
WARSZAWA (W.‘ wl.) 26. kwietnlr Na dzisiej- 

& o n  oosifcdaeniu komisy! skarbowo- budżetowej za- 
pow iedział Steczko wari, że Duażei zoctenle -w p l 
siouy w potewle maja do ■ejmu. Dyskusya budżet-j 
wa odbędzie się łącznie z dyskusyą nad pmowizoy 
rinjm budże+owem.

dze te przez cały  szereg la t ginęły w n ienasyco­
nych gardzielach wampirów - feldw ebh.

0  poradę feldw ebla rachunkow ego w „Tran- 
sen ie” przy batalionie u zupełn iającym  w kadrze 
staczano form alne b o ie , używ ano w szelkich 
w pływów, rebiono wprost niem ożliw e w ysiłki, 
byki s ię  ty lko  na te zło todajne jtaiiuwiiifco do­
rw ać.

Pan feldw ebel , rran sen n w y ” —  to odrębnie 
z asłu g u jąca  na uw agę figu ra; to potentat zupel 
n ie niezależny od nikogo; to człow iek bogaty, 
p oży czający  oficerom  pieniądze; m ający  sto ­
sunki i k on eksje  naw et w M diterkum m ando” 

m altretu jący  żołn ierzy  spędzonych pod jego 
opiekuńcze sk rzyd ła  w n a jh an ieb n ie jszy  sposób.

Przedęw szystk ;em nia uznaw ał pan feldwe- 
bel z ,T ra n s e n u “ żadnych godidn urzędow ych. 
G o lzm y  urzęaow e obowiazwwate naw et kotnen 
d an ia  kadry, ale nigdy pan.* feldw ebla.

To n ic, że grom adzono ludzi o godzinie 5 
n n e  na podwórzu w b łotn iste , deszczow e dni 
jc^ tenne; że trzym ano ich  nieraz do godziny 9-t 
rano, do cza.su  ̂ aż pan feldw ebel s ie  zjawi 
w k ancelarji i  raczy polecić wydawunie spleśnia* 
lego ch K b a : ^ein Brodt fdr zwei M ann“.

To m c. że starzy < schorow ani ludzie m okli 
rui deszczu, k asz ląc i p lu jąc nierzadko krwią, 
i w yczekiw ali z żarłoczn o ścią  głodny cL zw ierząt 
na ów kaw ał spleśniałego ch ltu u , który im  każe 
w y aać pan feldw ebel I...

(C. d. n.).
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J / o w i  n r
Lwów, 27 kw ietaia. 

kEPERTUa r  TEATRU MIE TSKILGO WE LW OW IE:
Si oda 27 kwietnia o 7 wieczór „Twarz i maska*, 

kornedya.
Czwarit!: 28  .cwietnia o 7 w ip cz . „Carmen*, opera.
Piątek 20 kwietnia o 7 wiecz. .tiiaty mazur*, ope- 

e tk a , nowość.
Sobota 30 kwietnia o 3 30 popot. „Pan Datnazy", 

kornedya.
Sobota 20 kwietnia 7 wieczór „Biaty mazur", ope­

retka.

Po każdent przedstawieniu wieczornym czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoj u we wszyJtkidl 
kierunk-ch

— oOo- —
l'IURv» KONCERTOWE M. TUCRKA Sro la 27 

kwietnia: Seweryn Eisenoerger, koncert z or iestrą.
‘ ' — oETo—

T O W A R Z Y S T W O  H ISTO R Y C Z N E. P o t edzsnie 
naukow e odbędzie się dnia 28-go kw ietnia 
we czw artek o g o ’zinie 6 t j  wie zorem  w gali 
b em in arju m  -historycznego (U niw ersytet, ulica 

jśw  M ikołaja). Na p o rz ą d k u : prof. .  L Finko!
-  Papiery W edelsledta generała  W . P. pod 
K ościuszką". Dr S t  ł em alcki : „N ieudane p lan /  
szkolne Ja n a  Z am ojskiego w 'a ta ch  15 8 0 — 1502.

Z P O L SK IE G O  TO W . EKONOM ICZNEGO. 
Dalezy ciąg w ykła lu pod atk u 'd och odow y m  
1 m ^jutkow ym " (referent dr. Jerzy  Michalski, 
korreferent dr. iatl G ottfried) ' odbędzie się 
w piątek dnia 29. bm . o godzinie 6. wieczorem 
■w sali Izby handlow ej

ZEBrtA N IE UB.IOŃCOW PQDDDC!NKA 
„SZKOŁA KA D EC KA ". Na śkutek  uchw ały 
p rz e l v*atępnogo zebran ia  odbędzie się dnia 28 j 
hm. (czw artek ; o  godz. 7 w iecz. w lokalu Tow , 
śpiew ackiego 'H tirka", ul. O ssolińskich  1 1 ; I i i .  
]). (podwórze) walno zebranie listopadow ej za ­
łogi od cinka , S zk o ła  k ad eck a". U chw ały  tego 
jm Drania będą obowitizującu.

W  WCZOEĄfyZ/Lf ĄRTYh UU hU  p. t. „Z ru­
chu artystycznego" wkradł się błąd drukarski, mia-> 
nov,icie«zanu st: „Matejki i StajLpl&wowJriego", ma 
być ■ „M? tojjkl 1 Starhlawrfhcgfo'1.

W iPK O L Z POCIĄGU. 20-fcm i Pa wet Tcfluk, 
łoOotnik ną tradowiu u Sp-rechera, [achał wczoraj 
k tte ją  z  Mazany do pracy. W drudza przypnćkowo 
wypadł z pociągu, przyczcm złamał p-awą rękę i 
wfnionł liczno a ciężkie ODraże-ńa na p!r.cach. P o ' 
gótowle ratunkuwe po zaopatrzeniu odwiozło go do 
bbdi taia.

PSTE DĄSY. Wczoraj na Walach gubemuturskich 
zrzucano gniazda wionie. Akcyi tej między iruicirj,1 
przypatrywał się U-Ietni Tadeusz Czarny, oraz ‘p er1 
v, ien r'inirzan t z psert Krakanie zrozpaczonych ’vron 
Wijewa, nie wyprowadziło z równowagi czworonoga, 
bo pokąsał dotKiiwte Czarnego w ręitę

Pogotowie rat. udzieliło mu p.erwsacj pomocy.
NIEBPTiPiECZrłA M/1S2YNĄ. W  fabryce furb 

przy ul. Żóikiewusej, jcdiia z (maszyn wczoraj orted-l 
pjłudnłer.i miiożdżyla dwa pul co u p. ręki Bu-ietn, 
Micłwtowl iglickjemu.

Ta suma maszyna popołudniu znów poszarpała 
palce u iswej ręki 26-pJlniej robotnicy Maryi Podłu­
żnej. Odcry niebezpiecznej maszyny zaćpa trzy to Po-, 
Bowwie ratunkowe.

WYPADEK Z URONIĄ. Podchorąży Ldnftmd Swis 
dzłńekl, liczący la t 20, w mieszkaniu swem przy ul. 
Testy ńskiej 1. SB czyćcił tórrabin. Srowodowany przy­
padkowo strzał przestrzelił mu lewą rękę. Poyo ouAs 
ratunkowe zaszyto mu pos-arpaną sKórr* i odesłało 
go do -zpitała. i

WYPADEK SAMOCHODOWY. W  warsztacie sa- 
mocłtax*iwym przy ul św. Michała, poJdino pnS, 
bł*ej jeździe naprawtoną maszynę. Widoc:.nie były' 
te pterwsże krotd samochodowa dość niepewne bo 
wjechał on na 18-łetniego Władysława Foldy ł złu  ̂
mał mu Iową nogę, Pogotowie rat. po zaopatrzeniu 
otfwioz‘o go do szpitala.

ŚMIERTELNY W YPAdET NOSACIZNY. 1 v  szp i­
talu powszechnym w pawilonie zakaźnym zmart 
wczoraj lS-^etnl Wufcji Żując, który sl<} na wsi na­
bawi1 nosacizny

HOŻNE ARESZTOWANIA. 21-Jetni Michał z « - 
ródny, ukradł pewnerro gospodarza w Jeziem ej i 
t  tłumokiem rzeczy uciekł do Lwowa. Posterunkowy 
poi Maj cm WcĄay ujął c °  ha ulicy i odprowadził 
d r aresztu.

17-»Ietni W ;to lJ Boiarzymki z Kamienicy, (przyje­
chał koleją na stacyę Podzamcze b^z b®jtu, bez 
żadnych dofcnnenr.ówf i bez wytSorlęteco celu. Osu5; 
tkono go w aruszcia

KRADZIEŻE. Przy okienku na pocicie głównej 
skradziono Jakubowi Nusbjumo.d piwtiei z 14 .005 
hłkf. i  fcwjilar.ii na sumo 70 .000 mk.

Bro,dsłnwie Borkotow.j z Rówua, skradzioiiu ,w 
pociągu pakunek z rzeczami, oraz paszportem na 
wyjazd do Ameryki.

- a g o -  -
— FK T A R IĄ  OMYŁKA. Bajka o mordzie rytual­

nym boruzu aa wnycn wieków Spotj-kamy sie
z nią już w IV. wteku przed Chrystusem, g ay  władcą 
pół świata został Aldcsundiar Macedoński. A oto yi- 
srcśiny w mieście .^syjskiom. Dopieiu co c,d.e:hałd 
kompania lcozil\'w, którzy steli Kwaterą (dwu- dni 
w dzielnicy życyw Jdej. Żydzi obozow.fi fwd go­
lem niebc-tn wyrzuceni ze swych domów, a nVe ka­
nia ich zamieniono na stajnie. le c z  odjc-chali koza­
cy żydzi oczyśc-li mieszkania i (robią przygoiowa. 
riia do święta Paschy. W samą wigilię tego świ/,aa 
fciitie dziecko wi sąsiedztwie ryre- o a kahaiu J e g o  
ra. VJ mieście rozpu uczono poęknfltę, j e  Jegei za­
mordował dziewczynsę di i ocuów rytu ilnych. Nastę­
puje uwijzSonio i jzlymczowanio J . , c a  i ^jogmm Ży. 
dów. W ie ź c ie  rozjuszony tłum wyrywa jJegfera z 
waęziienia i odbywa się saa ludu nad nim yrzez uka­
mienowanie. Wtedy w trum wrpadi brat zaginionej' 
dziewczynki. WjsoltD w nunionuch niósł dzir-cs.o, 
któue zabłądziło w teaie i [lontŁazione zostało ddp e- 
ro teraz. ftum przeżegnał się pełen zgrozy a mło­
dzieniec wobec tłumu przysięga pra^więcić odtąd ży­
cie cyuawfc gwlzenia żydów z ęlurześcijnnami —' 
walczyć będzie z przesądem ł z  nienawiścią, nau­
czy ludzi kochać się wzajem. Oto zaledwie szkielet 
dramatu. „Ludzie niepewni jutra" wj^świetlonego w 
Marysieńce i Koperniku. Trc-ść jrst »: e  mieniie boga­
ta, bo zawiera kartę z dziejów Alekjandryi — mi­
łość Jegrrówny z Sanzą — puióstwo praewspanta. 
łych eęńzodów zręcznie splatających się !w całość 
o-arówno efektowną [uik i jjdęima ;

— ooo—  ' " #•

Józe f  dentysta
p r z y jm u je  u l .  A k a d a m i « k a  1 0 .

i

Samozw3ńczo upizywflejowani.
Stuszne uwagi na temat nie licujący eh z duchem 

demokratycznym i z równością wszystkich 
przeżytków czasu wojennego, k.óre dotychczas ku 
jiokrzywctoeniu szeiokich warstw ludności cywilnej 
pokutują, wywołując rozgoryczenie, umieszcza war­
szawski „Przegląd wjeczomy":

Wciąż jeszcze posiadamy kesly uprz\ witejowa- 
ne, któie ze swych peerugaiyw korzystają z caią 
bezwzględttośctą 1 strzegą je zazdrośnie.

Zdarza się często, ze cały przedział zajmuje dla 
siebie młodziutLj podporucznik, jadący niertu tyL.o 
ze znajomą. ] ’ ^

Otóż zachodzi p y ta n ie : jak iem  prawem ta 
katefeoryj obyw ateli korzysta ze specyalnycb 
przyw ilejów  I

Podczas wojr v. gd,’ k oleje srużyć muszą 
przedew szystkieri dla użytku » o js k a  owo uprz 
w ilejow anie oficerów  b y ło  ziem  kom erzm -m  i 
trze ha się było  z niern pogodzie. Ale turaz 
chw u ła Rogu, w ojna się skoń czyła  i owo „k o. 
wieczne z lo “ sla lo  się zw yczajncm  nadużyciem . 
Pan m inister spraw  w ojskow ych, pow ołu jąc sie 
w łaśnie na zakończenie w ojny, wydał niedaw no 
luzluw, zab ran ia jący  żołnierzom  jazdy na d a ­
ch ach  wagonów. Dlaczego jednaic utrzym ał 
przyw iiej o ficerów  w yłącznie k orzystania’ z ko- 
m u nikacy i k o le jo w ej?  P o w ia iz a m y : ja k iem  pra­
wem ?

T rz  bo lem u  raz położyć k on iec i zerwać z 
byzantyni/.mem zatruw ającym  i tak  niezbyt ła» 
twe życie nasze. P an  m inister kolei powinien 
jaknujprędzej w ydać rozporządzenie, k ład ące 
kres tem u bezpraw ia, gdyż niem a ani jednego 
praw om ocnego przepisu, k tóryby  przyznaw 1 
przyw ileje pewnym  kategoryom  obyw ateli. N i- 
toim ast ndmejp ,uż ustaw a k on stytu cy jn a , p ro ­
k lam u jąca  rów hość obyw atelską.

— 0Q0—

Od I~j yplzwnśefeaa
Z powodu ponow nego znacznego podwyższe- 

n :a cen druhu i m n y ch  w ydatków , zw iązanych 
z w ydaw nictw em  pism a, zniew oleni jesteśm y  
podwyższyć od 1 m uja 1931 cenę ogłoszeń w 
„Dzienniku ^Ludow ym ", ju zy czem  zw racam y 
uwagę na to, iż odtąd uC»a O głoszeń miSjSEO- 
trycn i zam iejscow ych będzie zrów n an a.

0*3 1 m nju 1921
cena ogłosy.eń za raicrFZ noriparsil (m iejscow ych 

i zam iejscowych^ w ynosić b ę d z ie : 
Z w y cz a te c z a  tekstem  za wiersz nonp. 13 M. 
N adesłane • . . . . . 3 0  „
N ekrologia . . , . . 25  „
Na pierwszej k olu m nie . . . 80  „
Prze i kroniK.ą . . . . 60  „
Po k ro n „ .c  i k om u n ik aty  . . 5 9  „
D robne ogłoszenia za każdy wyraz . A „

C ała stron ica  lO.OOO M., póf stron icy  5 .000  M., 
ca ła  Stronica p ierw sza (no i nagłów kiem ) 3 0 .000  
M., je d m _ szpalta na p ierw szej s lron icy  iO.uOo .vl

P ask i na kolunutiach ich.-dowych po cen ie  wNa- 
d esłan eg o".

Cyroskeina na niedzieli; i św ięta  o 5 0  proc. ui o V j.

C e t t a  p u j c t l y n c z c g o  e g z e m p l a r z a  
w y n o ś i ł S  b ę d z i e ;

3*i'enunierata m ie s ię cz n a  w y-
h o r I ć  b ę d z ie :

bez dostaw y . . marek 1 6 0 *—
z dostaw ą do dom u „ 1 7 5 *—
na prow incyi ., 1 8 0 '—
Z a  granicą . . .  „ 2 5 0 *—

Na przekazach oocztow ych lub na czekach
nalepy dla uniknięcia nieporozum ień w y r a b ia  
n ap isać na ja k i cel słu ży ć m a lewota n ad esłan a  
(prenum erata, ogłoszenia, sk ład ka).

„D ziennik Ludow y" w ychodzi cod dennie 
rano’ o godz. 6. (także w  niedzielo, i św iętay z w y- 
jąfOciem poniedziałków ). . . .

Adres rodakcyi I ad m inistracyi „ □ ‘ lennika 
Ludow ego", Lw ów , ul. S y k slu sk a  1. 21 , 11. p.

Telefon „D ziennika Ludow ego" Iwowoki i 
m iędzym iasiow y nr. 24.

R tk iarn acye otw arte, wolne od opłaly  pocz­
tow ej.

a D r ti im s T R A r jA

3  r u c h u  r c b o l n i c z e ę f .

BACZNOŚĆ EOBOTKICY SZ1W SCY. W brocte,
27. b. m. o guTz. 6*30 wieczór, ftyn-efe 8 I. p. od- 
będs le t>ię zgromadzenie w sj>rav/ie pkcyl ocainj’ xh 
wej. Jawcl® tlę uczrie. i

W8MWBHBBMM811!M8WlilEM B ( & £ &TMSrSPV-U*S S  T4

PO LSK A  2 AAPRO W iZO W AŁA W ILNO D 0ST A - 
T E C 2N IE .

W A R SZA W A , 2tJ. 4. (R u ssp resg). Downv 
dujem y s ; ę ze źródeł m iarodajnych, żo pocz.tw}- 
szy od 15 grudnia 1920  r. do 13 kw ietn ia Uj 21 r. 
P o h k a  w y sła ła  w W ileńsk ie iiastęp -p tco  Ilości 
tow arów .

Tow arów  galan tery jn y ch  za 5 ,226  3 2 0  m k .; 
m anufaktury zu 33,670.5(57 m k .; towarów ko­
lon ialnych  za 2 5 ,979 .528  m k .; pruduktów żyw ­
nościow ych za 611 ,225 . t i ł  jrfiji.j w yróbów  że­
laznych za 32 ,5 3 5 .1 2 5  m k .; zap ałek  KJt 2 8 1 5 .3 0 0  
m k .; m ydła za 11 ,490 .117  m k .; u bran ia  i obuk 
w:a  za 1 2 ,382 .675  m k .; śledzi za 230 ,191 .000  
mk:.; narzędzi roi iczych  za 9 ,214 .705  m k .; pa­
pieru za 13 ,375 .308  m k.

Podpisujuo polską pożywką państ:
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^DZIENNIK LUDOWY" H >

S m a ja -w e  L w o w ie .
Dneń l  Maia Święcie bedzie prolctaryat 

Lwowa, jak corocznie,
O póilz. 10-tej xano cdbędziu się na placu 

Gosiewskiego
f ‘ * ł  U \

t' 1 1J
Uroczyste Zgromadzenie r-

■5 porządkiem  dziennym : •
1) Ziuto,żenio ś c ię ta  m ajow ego,
2) P okój pow szechny-braterslw o ludów,
3 j'M iędzynaro.1 o\va solidarność proj.eLirya.tu. 
Po zgromadzeniu

pochód

przejdzie ulicam i W ag ilew icz i, Zielbnig ZyLii - 
kiew icza, Ł liko la ja  Akanemioa^, le g io n ó w  pod 
teatr.

O godz. 3 -c ic j popołudniu 
Frzectotaw.enio w toai/zo miejskim. 

A rtyści o d eg ra ją : , Sęd ziów " W yspiańskiego i 
, Y erbuin n o b ile ", operę M oniuszki, b ilety  hay 
byw ac już m ożna w A dm inistracja , D ziennika 
L udow ego", codziennie od 10 do 1 w p ob i od 
4 d o  7 popol,

P< potu Iniu odbędzie s ię  w, rastau racy i o- 
grodu Je z u ic i iego

Zabawa Ludowa.

W '

S k a n d a le  P iiz a p p o w sk ie ,
Otrzymufemy nast^cuiąc*' psomo:
Ponifw^ż w mant rze 97. cennego pisma VVP<t-j 

oow z a iia  27 D. m wid-ocznie wskutek mylnej; 
i iL m a c y i wmięnzauo fiunę naszą oo spraw „Pu? 
łfciępci'1 i w artykule p. t. „Skandale puzanpownkic1'’ 
ogłoszono, ae transportowanie 1 magazynowanie to* 
warów we Lwowie oddano firn ie Lambert i Krzy-I 
siak — pr sez co mogłaby czytająca artykuł ten publi [  
m o ś ć  nabrać mylnego przekonar.i l, że firma nar,z a 
jient współWrmą w tom co WPanowie zarzucają Pim 
»'poo\vi — przeto pr zwalam tobie jako tfyrektor i 
orokurzysta Hvow4iicgo oddziału firmy Lambert i 
Krzysiak prosić uptoejinie WPana, ażeby w ruijbliż-i 
szym mmicrae SWego oeunc&o pisma Techcjał umieść 
cic następujące sprostowanie:

„Na zasadzie § 19. ustawy prasowej prosimy 
o umiejwŁczenie następuj loepp spros o wania:

Nie jest prawdą, jakotjy transportów rnio i ma-) 
gazynowp.nie towaiów filii Państwowego tlrsętfu za 
kujpu artykułów pierwszej potrzeby we Lwowje, odm­
iano firmie Lambert I JerzytdalC a iiatomlast prawdą

jest, żo firma nasra nie zajmowała się ani transnor-; 
tawanirm, ani mrąmzyrowanien takicliżfl Iowa»ów 
— należało to bowiem do z i  lżonej specyeŁiIe w 
<yjn oclu Agcucyi handlowej i uzapnu".

Z poważeniem Lambert 1 Jfrzyidak, ppt K. Lubię-; 
niecki

A więc ageneya winna Wezer ij' twierdził to 
w sprostowaniu adwokat Pin. ippu, d-]a poi w ierdzn 
to prokurz/sta pęn Lamberta i Jtrzysiaaa. Ale kfćż 
bo jt» t ta ag en d a?

Sprostowanie Puzappu powiada, że ngentrm jest 
Własnością dwóch firm handlowych, a jedną z nich 
jest właśnie firma Lambert i .Krzysiak, natomiast p. 
Lubieniccki nazywa ją „Agencyą Puz-:ppu“. Dla z o-, 
ryentowama czytelników stwierozić musimy, że obyu 
dwa te zapatrywania nie zawierają w sobie sprzed 
czności, bo i Puzap»r ' j«k f i firma Lambert i F m - f  
siak mają wlas.be z tą  agencyą bu rdzo wiele w spoi-> 
nego. » /

Sprawę tę postaramy ąię dbkisiientnie opinii pu%* 
błicznej wyjaśnić.

■ B B B B W I IIWIIIHI ■  « « » » '! UH

23 Stanisławów*.
- r  , STANISLA\VQW, y  kwfetnlu.
Już od kblrmastu miesięcy ciągnie się sprawa 

Żydowicjch praoo^vjyjków kołejj W dyrekcyi fit ani- 
sławorvibfiilijt Mićiizy za czasów Kiwazyi » i!a*aińsl: 
poszli do służby ukraihaCri^go rządu. Naturalnie, 
nie godzimy się na stanowisko (Zajęte przez pracowni­
ków żytow  fclch, przeważnie zbałamuconych przez 
przywódców fcyudsiyćrnych.

Po powrocie włącz pofefclcW do Stanisławowa 
dopuszczono do służby przy kolejach poliKich Ru. 
sii.ów, pófaisej Niemców, o  Żydach tytco nie chcio- 
iso słyszeć, mimo kiScalrro-nej interwe.ncyi M. K. Ź., 
Wtóre rtockikone p"zez zewnętrzne rozm ai»  wpływy 
dla dobra Rzcz*.l c j chciało tę icwesiyę pamysima 
załatwić. Ale od czeęćż są peaetkowcy, kc&Tm Jpc- 
cyalui-a chodzi o poaady.

I oto ostatnia vrieść, iż  ”łd IL Ż zamierza 
przyjąć Żydów z powrotem co służby kolejowej, 
l» r » z y ła  ^czetkowców jak gniazdko szwsceni. 
Etojąc się o tw oje posady wykrzykują razem z pr^-f 
zu^rn białego zwlązltu maszynistów wai‘cłiotein po- | 
aetkowoów Korzr.ńowt4dm, giożąc BtrejS,icm lokal­
nym Crtantaowiie Z. Z. K., wjeUząc o tein, żn tu cho­
dzi ty Oko o posady dygnitarzy p jb licm ie  oświad­
czają, iż przeów przyjęciu żydów nic nie mają.

Panie Korze.liow&Jd, gdy chodziło o byt wseyst- 
k k h  pracowników, echowałoś oęon pod sk b ie , jak 
tcsi picy bity, teraz uzyskakaś rezon.

Jeszcze raz oświadczamy, iż .przeciw mrzyjęoiu 
żydów nie mamy nic, jednakowoż żądamy, by niektó­
re jcd « x ;‘Jki, któro bardzo wropo odnosiły się do 
narodowości jo k k ie j, po udowodnieniu nie były przy- 
Jęte.

Czk>n'.owrt? Z Z . IŁ z okręgu dyrckcyj s k n i -  
Etawowiiuej.

nl rzutu k a m ^ o  nto wyzysk; Ii. W isła grrla ładn'-o, 
kombinowano dobrze u O arnydl znać byro Drak 
troningu. W  W iśle od m a czai się fL'v.a, Cepiiicki i 
BujaSi, u Czmiiych Kopeć, Haulcr, KurHdjf i zuakoniL 
ty Winnicki.
.. PCGOKt — POLONIA. » : 1 l  3 : 2 .

W Warazawie rozeyrała Iwownk i Pogoń i  tam. 
bejiszą Potonią w bobolę i niedziel? 2 matciie. W  
sobotę wybrała Pogoń 3 : i ,  w niedzielę 3 : 2.
Napiętnować należy nKuponowe postępowanie war­
szawskiej PolonL, która d li ■mści nie postar?ła się 
o kwatery, tak, i c  miała Po guń &pać w szaud na ła­
wach. EJopjzro lwowscy sportowcy przebywający w 
Warszawie postarali się o  umieszczenie IPoroni.

t f o m u n i k c f i / .

METALOWCY! PosMaerdo zamądu i Jcomis^ł 
m a  lid, odbęcLJe się w czwartdt, GS- b. m. o godz. 
6. wi >czór. Uprasza się o punktuamość.

z w ił.z liK  STRZFLECKI t>B’ VOD LWÓW- Wzy­
w a m  W Bzyaiklch c z ło n k ó w  o r a z  m a ją c y d h  c h ę ć  wstą­
pienia do T-wa, z a m ie s z k a ły c h  w d z ie ln icy  II., by 
w e  ńroetę dnia 27. b nl. o god-,. 6atJ w i e c z o r e m  
punfcluainio i r . iezr .w o dn ic  przyb\ l i  do lokalu pczy 
ul. Gródeckiej l. 69,  oc to m  U k o n sty tu o w a n ia  OddziOy 
łu Lwów IL CMattcIA, prezes*

S E n O B M I  ‘  ®BFW

3 ' g  s p o r t u .

WISŁA — Cr ®TH 2 : 1 11 : 1)
Nredzicłnc zawód/ bvły wc.óa ink ooijące. Ml- 

mo, żc Czarni Jd  15 mtinuty grali w dziesięć^ 
bo rwjla[x,zy gr:uiz Biior musiał z powo fu skręcenia 
pogi 2a jśu 2 boiiJw, trzynuili plę dtzr Ąnie. Wiało 
uzyUtała decydującą braimtę z rzutu l*arncgo, Czar.

3  s a l i  r o z p r a w .
MĘŻOBOJSTŚVO. i

Zofia Rodzen-owa, licząca 5at 60, teamksrkała 
w OL& zycach storjoli, od 40 Jat była zamczną za 
Szymunom R.

Pożycie ich było nietcczęśliwe. Zrazu Zofia R. 
klUcakn tnie cpu zez iła męża. nastęmiic widocznie 
przywykła do ciężkiego wspólnego pożycia. M |ż jej 
był skąpcem dla drugich, tee* hojny dla slebio. ży- 
wność zamykał przeu żo.ią, którą dość czysto fizy ĵ 
cznie znłcwabał.

Zeszłego roku, gdy żona prosiła go. ażeby coś 
kur>ić nn święta Bożego Narodzenia, maż pobił ją 
dotkliwie. Dnia 2o. grudnia z. r. gdy Zofia wróciła 
z kościoła do domu, mąż tnz powodu uderzył ją 
2 .■azy po twarzy, rzikil na ziemię, Kopał i pobił

patykiem, poczeni wyszedł - z domu Wróciwszy nta 
tknął poduiycil potraw, lecz znów flpdlicakowuł Żo^ 
nę, pococm położywszy się na lawie usnął. 1 

W tym czasie Zofia ujęła siekierę i u<Vr »/szjj 
3 razy obuchom śpiącego męża v • % *_»

zab ki g °  na miejsca.

|xxaem wztęla mu z kiCazeni 6,172 mk.
Areb^towan? przyznała się oo inaraerstwn twjepł 

dząc, że tym sposobem chcitia się uwolnić od
ża l)Ta.na.

hła wczorajszej rozprawie senziowie przysięgli 
postawni wniosek, by tryuunnł odesłał apruwę do 
sędziego ćledazogo w ociu zbadania ptanu umysloi 
wego oskarżonej, prze* psycliiairów. t

Trybunał odrzucił len wmosek, motywując tem, 
za w śledztwlp i na rozprawie oskarżona zezna wata 
i zachowywała sję tale, i»  nie zachodzi podejłzesue, 
jakoby była obłąkaną. <■

Sę-uzi 'wie nrzysię^ii następnie zetwlerazil) py  ̂
tanie w kicrunmi sltrytobóiczćgo ■ morderstwa jedro-j 
głośnie, zaś 8-ęna głos;cni potwierdzili, że moi*du 
tlakonała w stanie zubu, ̂ ćriia umysłowego, to ^est 
w  staiiie nicpoczytał lym.

Wobec lego tryounał uwoli„ł Z. Rodzeniową od 
wf.iy i tiary,

Rozprawie pzew^dnlczył r. Makuch!, osTcaraet 
prokurator Hryniewiecki, bronił z urzędu sędzia B w  
mkowsid. ( , .

— uOo—
ZrZ.CZALE RALUNKL ,

Andrzej Irza, liczący lat 23, i Wasyl Tokarz, 
lot 21, stanęli wczoraj pr^ed eąctom przysięgły cli. 
Irza wstąrdw^zy do wojska uki'aiń3kiogo w czaśia 
inwazyi ukr grasował mezwytiio W oKctiry Jarow a.

W  grudniu i B+yczniu (1913 i l£tt9 r.), dopuścił/ 
się obaj licznych krr.cŁ:ieży i fabunków w Janowie, 
w Woli Dobrostaiiskiej, Snadczu^ Dąbiovftoy, Ja,neŁ^ 
nto i Botoschowce. Irza uzbroiony eracował w (H h 
azo Lorpolaowi Chlodnickiema kirrtkę i purdut, Pa-  ̂
włowi Szwarznodze zabrał konia, Szymonowi No w a-i 
kowi w Roitenhmuio zrabował w mieszkaniu iviie  ̂
Ie rzeczy,' wartości 7.740 kor., Ant/memu M chal^ 
Liewiczowi, Józefowi Wers,chnrrowi, Ztozoe, rodzl^ 
nie Piotrowiczów w towarzystwie innych zrabował 
wiele rzeczy, przyozc-m cjęzko niekiórych pobił Ł«* 
powodu, dlatego tylko, że byli Polakami.

“ Z foiwarku St, Tyszkiewicza zabrał różne rzecry 
i Ironie, zaś Józefowi Sobolewskto nu w Janowie r .e -  
czy wartości 30.00J kor.

W  U/chacz thik 17 i G7 ’ Bt>x2nia 1919 r. w^\vo!i 
Dobrosiaiinkięj wraz z innymi na^cił r a  zakudy, 
wo.iociągowe 1 tu dokonał rabur.ku u St. Figury^ 
Teofila Misiewicza, inż. Roziewicza, Marana Mazjb-j 
ka, Antoniego Kotowicza, Grzegorza Mul,n^wsJitego. 
W  rabunkach tycn pobito nahajami wielo a.ób, przyą 
czci o szczególnie czynny był oskarżony A Irza.

Dolionując bezprawnych rewizyi u Zoili ftapuś-l 
ci& klej, Leona Sobelschna, Bartłomieja MalinoWsłife^ 
g 0, M. Fen ci fr i u tcGtauratorki kolejowej J  Iii Fran-^ 
cowej, oskarżeni kradli co się dało. W a rto -z ra b o ń  
wanycłi rzeczy dochodzi j/ół miliotia morek.

Cckarżenł w śledź Iw o i na iroeprnwie do tt iny 
s i ;  nie przyznają, p. zeczą by byli obecni nodczau 
rabunków, zaś ag^oskowani przez po«zkou«jwanvcb 
twirardzą, żs na tozlcaz 6v/yeh przcłożonycłi dokony* 
wali tylko „prawnych rekwizycvi“.

Do rot/irawy powołano licznych świadców, to  
też poirwo ona porę dni

Trybunakitoi .przewodniczy s t  r  Gotlinger, osy 
karża prak. Gar der, bronią drowie: Kulczycki i M j  
ronowicz. < ł ; I ,]

— oOo—
PALSZYW Y OFICER W  KAWIP.HNŁ

Kpt. Dr. Miłowskl w k«wiaj-ni ..p^nesuns" zau-f 
ważył ’ byłego swego kolegę szkolnego Rudolf/ Zo-i 
huikicgo w mundurze podporucznika, mimo, że hio 
miał cen z jbu  naukowego do uzyjlnnia stopnia ofi-y 
oerskiego. I

Areoztowony Zakiskl twterd :ił, że w wojslru au- 
stryacktm był. „Fahnrlchcm" więc miał'prawo awtm- 
sować do stopnia fodporucznika. Okazało słę jrv 
dnr.k, żc Zułualii fałszywie wypełnił listę kwalifi­
kacyjną, podając, że ukończył 6 klas gimnazvz£( 
nych, Co było niezgodna z prawdą. Os-arżo^y był 
pojirzednlo oktoicm wędrownej trupy temraL ej ru r  
skiej.

Sąd wojskowy zasądził Zełuskipgo na 2 mie-i 
sląco więzicińa. Prokurator kpt. dr. Gromski zgło­
sił zażalenie nieważności. Trybunałowi prjęwtKtol^ 
czył ra.uj. dr. Wiiusz, brotoł dr. P ieraJd .



6 D Z I E N N I K  L UDO W Y*
%

Ar.

S p r a w a  p o d atk u  d o ch o d o w e g o .
W śród robotników  w yw ołuje ogrom na roz­

goryczenie w ysokość podatku dochodowego, śc ią ­
ganego im z zarooku przez pracodaw ców  W ie­
lu pracodaw ców  uprościło  sobie to ściąganie w 
ten sposób, że przy w ypłacie sobotniej ściągajn 
poprostu lO proc. od w yp łaconej kwoty, tak , 
ie  robotnikow i po opłaceniu  itasy ch o iy ch , 
w kładki związkowe praw ie n>c nie zostaje. 
N r tu r a la l;  dz eje się to w brew  ustaw ie, k tóra 
w azh-iejszęj form ie nie da się u tizy m ać, bo 
s jednej strony musi by ć odpowiednie m inim um  
egzysi.ucyi wolne od podatku, m usi być poda­
tek w ym ierzany na podstaw ie przeciętnego za­
robku rocznego ro b o tn ik a , musi się uwzględnić 
robotników^ sezonow ych itd.

Spraw a dotychczasow ego ściąg ania podatku 
w yw ołała rozgoryczenie we w szystkich środo-

w iskacn robotniczych . W  Zagłębiu D ąbrow skim  
odbyły się s p e c ja ln e  wiece. O b«cnie w W ar­
szawie w spraw ie podatków  śriąg an y cn  z ro* 
notników  na podstaw ie ustaw y o państwowym  
podatku dochodow ym  z dnia 16 lip ce 1923 r. 
odbyła się w klubie posłów so cja listy czn a  eh 
narada przedstaw icieli b lok u  Zw iązsow  z ak ła ­
dów użyteczności pubbeznej oraz Związku me 
talow ców . Z ram ienia  Z. P. P . S . u b e cn j był 
tow. Ziem ięcki. W obec w ielkiego wr®euia, które 
w yw ołuje ta  spraw a w szerokica k o łach  robol 
njpzych, postanow iono dom agać się, ażeby i\o 
niisya C entralna na posiedzeniu d 26 bra za­
ję ła  się tą  spraw ą i pow ołała specyalną aom i 
syę, k tóra opracu je projetet zm .an w ustaw ie 
oraz p o stila ty , dotyczące w y k o n an i* je j  do 
czasu u chw alenia  zm ian przez Sejm

Gruba słonina.
bfa t a r a c h  lw ow skich w idać grube połcie 

słon in y , jak ich  n ie było od esam i w ojny a rzad­
ko przód w otną. (Jrh b ą  s ło n in ę  spron n d zało  sin 
z  iWiggter, gilzie dzięki nadm iarow i zboża hodo­
wlano św inie n a  eksport, a  nasz chłop tęsknie 
i zazdrośnie poglądał iia  op asłe  sztuki, m y śląc
0  icm , że m e m iałby  czem wy żyw ić sw ojej 
trzody, aby  tak mu s ię  udaw ała, ja k  w ęgierska.

A teraz przecie s ię  dorobi i i grube połcie 
Błonuw s ą  ozieretit jee o  cbowu.

Lecz  ta  gruba s ło n in a  nie pow inna nas po­
budzać do zbytn ie j radości. R a cz e j poprowar 
t t ó ć  nais ona m oże w g łąb  przyczyn nędzy go­
sp od arcze j, w ja k  e j w odrodzonej o jczy źn ie zyć 
nam, w ypadło.

Z hum orem o nieudałvm , nieściągniętym  
kontyngencie zboża mówi t mi jed en  z n ajw ybit­
n ie jszy  cli gospodarzy nnasta

—  K ontyngent — , były jego słowa —  przy­
n ió s ł zaledw ie óśm  p rocen t ogólnego zapotrzet- 
bowiaijia zboża. K eszlę  trzeba było sorow adzić. 
rhłoDska kalkulacy  ya sz ła  w tym k ieru n k u : 
, Pooo n ^ m  d aw ać korzec zboża za 700  mk. 
jeże li w ięce j zarobię n a  karm ieniu śwfiĄ. Z 2 kg. 
zooża 'z jedzonego przez św unę, przybyw a je j 
na. wadze 1 kg. Za 1 kg. z bo za p rzy szłoby  mi 
7 m arek  a  za 1 kg. żyw ej wagi świni doołaną 
m a je k  200. W ięc w olę karm ić św inie'*.

I, dlatego chłop kontvgentu nie odstaw ił, 
a le  za  to grube p o łcie  słoniny w iszą  na strat 
gannch rz^żnicH ch.

Jakby  potw ierdzeniem  pow yższego rozum o­
w ania ch łopskiego były  n astęp u jące uwagi je d ­
nego z rzeżników :

—  "Dawniej rzeźnik, gdv c h c ia ł kupić n a  
przykład 40 św iń, zab ra ł k-Rn ty sięcy  koron
1 św inie sprow adził do m iasta . Dziś nn z;,kupno 
4 0  śwui tnfnsi s io  złożyć kilku rzeżników , bo 
z oooona n ie posiada żaden, z w yjątkiem ’ zna 
nycl> m ilionerów , tak ie j gotów kj I oto  zdarzyło  
Kię —  m ów ił ów rzeźnik —  że w  pew nej wsi,

gdy w ybrałem  fcią sam  n a MJrupew, o k tra  sona-
rzy ł mnie ze wzgardą, m ów iąc, OB en  #w oją
n icrogaciznę, k tórej s ię  dochow ał k ilk an aście  
sztuk, chce sprzodać raznir a  ja  nie w ygląd’ ni 
mu na takiego, żebym  m ógł zap łacić  taką zn acz­
n ą gotów kę...

0  ile chw alebny byłby  taki pettąp  w go- 
spodarstw  ę wi< jsk iem , jak  ln  dowla trzody chlew ­
nej w latach  pow szechnego dostatku, o tym 
dziś u w ażać należy takie zask lep ien i* się  kH sy 
roln iczej we w łasnym  in teresie  za zbrodnicze 
względem ludności m ie jsk ie j, a  pn.edowsz.ystr 
k ie\n wzglęrtera państw a. Dzięki te j w łaśn ie «- 
sobliw ej eg oistycznej polityce producomów w ie j­
skich  rząd sprow adził zooża z zagranicy za 
blisko 20 m iliardów , .w  za to zbożem  krajny 
wem tuczyły  s i ę  św inie, a  i d riś  j * * t  go d ość 
w są s iek a cli i spichlerzach

Niem cy, na których  przezorność g««f>ndar- 
czą  patrzyliśm y w czasie w ojny, zdaw ali sobie 
spraw ę, że największa’ m w rogiem  człow ieka je s t 
św inią, k tóra tymi produktam i .s ę karm i, jak ie  
s ą  potrzebne człow iekow i do \ry zTwierńa. I d la ­
tego w Nic-mczech w ypas św iń był ograniczony.

P olsk a  je s t  k ra jem  rolniczym  i nie mu i s ię  
u ciekać aż do w ybitnych pod tym  względem 
ograniczeń. Ale troskliw y rząd wie pow inien 
był dopuścić do tego, aby kosztem, wygłednia,*- 
ły ch  m as m iejsk ich  tu czyły  s ię  św iaic. B p 5- 
w ątpiem a this/cz je « t luchiom  da odżyw iania 
potrzebny, nie w rów nym  jed n ak  ctepniu , ja k  
mu potrzebny jes* chlub.

1 to je s t  jed en  z dosadnie przam a r ia ją c y c h  
argum entów  za sekw estrom  zboża, bo dopóki 
my stróża za g ran icą  za  ! m ie pieniądze nio 
kupimy, dopóty wolny handel będzie parodyą 
każdy bow iem  p rid u cen t rolny będzie w olał 
hodow ać drogio św inie, niz sprzedaw ać zboże 
za drogie- naw ol pieniądze. Ztfw am  św inią więj- 
ce j da zysku, niż zboże. ^Z.

— oOo—

W ykrę ty  rz ąd u  ntem iRckiRgo.
KOPENHAGA, 2f> kw ietnia (E. E . j  ąząd '-tłie - 

mlechi ft‘brew obietiiicy  S im o n sa  u s iło je  w d a l­
szym  ciągli uniknęc wypłaiy rchzkodoiaań  dru gą 
n a jró żn ie jszy cfi wykrętów. I tak  w m c ic  do k c- 
m isyi odszkodow ań odm aw ia w ydania rezerw 
złota niein. Banku państwow ego, op iera jąc się n a  
fakcie, że R eichabauk j  st rzekom o in sty iu cyą 
pryw atną, niezależną od rżądu Rzeszy, co je s t 
fałszem. Nota n iem .eck a głosi, że w /dam e złota 
w yw ołało ’ y n ieu nikn iony  kryzys ekonom .czny 
w N iem czech.

Pokrzywdzenia lwowskich funkcyo- 
ua.yi ir j  państwowych.

Ja k  dochodzą w iadom ości z "Warszawy, mi­
n isterstw o skarbu  pom inęło przy przesuw aniu 
niektórych m iejscow ości do w yższej k lasy  do­
datku droży źrunnego m iasto Lw ów .

Fun k cy on aiyu sze państwow i zatem  p o w sta ­
n ą  i nadal w drugiej k lasie  dodatku drożrOźnia- 
nego. S ta ra n ia  pracow ników  państw ow ych me 
odniosły skutku. N adm ienić należy, ze o p r z » - "  

niesieniu  do w yższej k lasy  p la c  decydow ało 
m inisterstw o skarbu, re fera t zaś w" te j spraw ie 
m iał w icem inister, znany endek dr W einfeld 
Jakkolw iek  decyduje w tych  spraw ach rząd, a  
nie se jm , to nie m ożna u kry ć zdziw ienia, że 
ap aty a  czy n ieudolność prezesa kom isyi skar- 
bo\?to - budżetow ej p o sła  G ląbińskiogo dopuści 
ła  do pokrzyw dzenia Lw ow a o lbrzym iej rzeszy 
funkeyonaryu! zńw  państw ow ych, którzy  w łaśnie 
stanow ią  g łów ną o sto ję  wpływów’ i dziułalnor 
ści endecki *j Gdy opinia publiczna uprzytem ni 

j n b »  n a u to  a  n e w s , w r y t a .  b y t

, regu low ali" G łąb iń scy , G odki, W em feld y, R y - 
barscy  i t. p , to jask raw o  i wyr-ażftiie u jaw ni 
się  nietylko nieudolność i n ieżyczliw ość dccy- 
d u jącyycb  cz m ntków , rekrutu jacYch się  z en­
deckiej e l ify, ale w prost karygodno zaniedbanie 
b a jzy w o ln ie jszy ch  in teresów  sw oich w łasnych  
zw olenników .

J  w y d a w n ic t w .

UKAZAŁ S IĘ  Nr. 1 6  . T B Y ł U W T *  i z » w i« r a  . 
W . R y m o ^ ik i: L i*t o tw jr ty  do J  P«pinieg», 
J .  M. B e r s k i : W  uprawie M lądayoarecU wki. Dr.
A. P ra g ie r : K onstytucya 18 m arca, S t « a n  Żm i­
je w s k i: Uwagi i notntki, K Irzy k ow sk i: B ia ła  
rękaw iczka, Żerom skiego, C h la s t : Cudny dżum
B. S iw ik  : Na m arg inw ie ch w ili. Książki i w y­
daw nictw a R u ch  robotniczy  zagranicą. K ontro­
la  robotnicza we W łoszech . K ron .ka  zag ran i­
czna Życie kom u nalne. M K elł-s  K ra a sso w a : 
Op-eka społeczna w sam orządach . Żyoie gospo* 
(larczc. Udział P o L k i w „SankcyK ch*. S tan  go- 
spodaiczy b. dzieluicy pruskiej. K ron ika  gospo­
darcza Polaki i z&gj^tniczna. RibiiOferaiu1

Za rubr.i^tę tę redakeya nie odpowiada
ł

Z a k ł a d  c l « i i t } - » t y c j m o - l B c h > i i c 3 ! i i y

Z .  P  JLS K  E  J L  A  X  A
wykonuje roDoty w platynie, złocie i kauczusu według 

najnowszych systemów.
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K Ą  17 I. p.

Dentysta-T&cM K a u r y c y  H a lte r
powrócił i prz^jmu^ jak przed wojną 2 —10 

T 7 L ,  G k J E l O j O j a l O K A .  3 0 . »

» >

' u  u l n l
Zawiadanna n ninioiszem Szan. P. T. Publicznuść, 

że zaszczytnie znana, Agencya pośredni twa kunna i 
sprzedaży kamienic i majątków ziemskich pod iirmą: 
„FO R Tlijm L z dniem dzisiejszym' przeniesioną została

na a!, izm  Saulsk1] L 57
i zamieniona na firmę

Providentia“.
Dziękując za dolychczasow* względy i zaufanie 

Szan. P. T Publiczności, proszę 8 łaskawe dalsze po­
parcie, s dołożę wszelkidi siarań a-jy i nadal zachować 
pełre Jej zaiifauis.

Nadiu an iw  przytcM, że z prowadzoną nadal 
wrzez p. P l a t o n a  h t iM f lo w Ic z a  n«*ką . f o r -
iMMT n i ą  m a m  n i c  w s  p  ó  l n »  i  o  ł n ią  p r z y j ­
muję żadnej odpowiedz-alnoSel za przeprowadzane 
przez tą firmę tiautaucye.

Z powaiiinietn

F be is; sk ^ziTicrz
wUśc. firmy ,P^OVIDCKTI " 

L w ć w ,  L r o ą a  S a p i e h y  1. s 7  U. d .

r& '>K*lŁ  ’3 f3S

Sprawy partyjne.
*  POSIEC ZENIE ifLU łU  BADW/CI P .  p .  S.

odbędzie się w śroJę, o godz. 7. wieczorom w lo­
kalu, Rynek i  8. Wob-tc ważno-ia apraw, obeci-ośó 
wszystkich członków komjozna.

*  DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P P. S. 
Zamówione ockznaŁ i majowe i afisze są już gotowa 
i rozsyła sję je na ęrowincyą. Spccyalny świąteczny 
numer „Dziennil;a“ wjjrłzie w aobotę 30 bm rano, 
tak, że juz tego i>amego ekiia, a nnjr*óźłifej w nie­
dzielę rano będzie wszędzie i *  jiabyeia. Zjmó rte- 
nio na „Dziennik" nsdaylae eahMhaaiart. — Komitet 
ObwoCowy.

*  CHÓB ROBOTNlCZT. Warwa aię tow. śpie­
waków za ws tysiidch ‘rawuSeacH sawortewa nh, aby 
zechcieli przybyć we ć.otię, clo organ kaiW zy, Zie­
lona £ 7„ o godz. 7 wi*c*. »z pwSrę Za wzgtęi 
du na święlio 1. Maj#, je *  h»jTl«wiefc»ry udział W 
cł.órze jest b OTdao pożądany.

* ROBOTNICY rABLADOW W0JWK®W?CH. Ze­
branie w siprawto 1. maja, adhędrto sią w ezwanek

28. b. m .'o  godz. 6. >rkrtx. w nad Met«łnvców 
ul. Ormimkka 1. 31 I. p.

*  BACZNOŚĆ PEACOWICCE KSLY. Z^brerte w 
sprawie 1. m jja, odbędzie si? w a^wdę, 27. b. m. o 
godz 6. wiecz. w auli Zw. Mfc-atoy oów, Owniańska 
t  31. I p. Wzywa się srw  łnłe wojskowi? i fT j”wa- 
tne celem wzięcia udziału jak najliczniej.

OcHRONA LOKATORÓW mieści się w Ryuku
l. 3 , U. p. GoGziny urzę toweuua od godziny 7. 
wiccaór. w pnnM-tiwfti. środy i Nuboty.
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0 odszkodowanie dla robotnikow 
polskich w Ameryce,

Na »kuleK pism a generalnego konsulatu  
R zeczypospolite j P o lsk ie j w M ontrealu ^Kanada) 
Iftinfet&rslsro spraw  zagranicznycn podaje do 
w iad om ości:

W  razie ś n i  >rci robotników  polsldc.h ?. po­
wodu wypadków w zakład ach  przem ysłow ych 
w Kanadzie i S tan ach  Z jednoczonych, rodzinie 
należy sio według praw  tam tejszych  odszkodo­
w anie, które rek lam u ją  zw ykle w  im ieniu tych  
rodzin konsulaty polskie i posmakują rodzin 
zm arłego, k iórych  zaśw iadczenia, doKumenty, 
względnie zeznania s ą  n.eodzow nie potrzebne 
do przyznania przez sąd  i w yp łacen ia  kw oty od­
szkodow ania. Je ś li s ię  rodzina do pewnego ter­
m inu, zazw yczaj krótkiego nie zgłasza, sp ra ­
w a y,ostaje um orzona, o co gorliw ie s ta ra ją  się 
adw okaci, broniący interesów  zakładów  prze­
m ysłow ych, wyży sk u jąc tę okoliczność nie-zgła- 
szam a się  upraw nionych m im o w ezw ań konsu­
latów  polskich.

Leży zatem  w m lere sie  w szystkich  tych, 
-którzy m a ją  krew nych w A m eryce i o których 
śm ierci sio dowiedzieli, albo o których przez 
czas dłuższy n ic m a ją  w iadom ości, aby  zg ła­
szali s ię  sam i po im orrnacye do konsulatów  
R zeczypospolite j w K an ad zie . w M ontreal i 
W innipcg, oraz w , Sjtanach Z jednoczonych, w 
Nowym i orku, Chicago^ Buffalo , D etroit i Pits>- 
burgn, względnie do tftsparlamentu konaurnrne- 
ęo  m inicterstw a spraw  zagranicznych w W ar­
szaw ie, Fredry 1.

Tem hardziej, je ś li spraw a o odszkodowar 
n ie  je s t  ju ż  w drożona, winni we w łasnym  ii> 
te res ie  ja k  n a jry ch le j udzielać m inisterstw u 
Spraw  zagranicznych, w zględn.e konsulatom , wy­
m aganych m form acyi i dokum entów.

DR A B I N Y  ru sz to w a n e  do n a b y c ia  w s k U d d e  d rz e w a  
b u d o *  lanego  i s to la r s k ie g o  S i ib e i ,  Sz a ł  ran  sili  i 

S te g e r ,  Ż ó łk ie w sk a  91 9 8 —3

ST E L M A C H , dobry  fa ch o w ie c  po szu kiw any .  R o b o ta  
s ta ła  zap ew nio na Lfc ter, G r o - ie c k a  46.

M ' .S Z Y N A  parow a s t o i ą . a  no w a 5 2  H P  no rm aln ych ,  
o k a z y jn ie  do sp r z e d a n .a  „ P i lo i "  Lwów, B a to r e g o  4

2Ż07—

ZN A L E Z I O N O  di.ia 2 3  bm . w pasażu  H a u sm a n a  p o r ­
tfel zaw ieraiący  k a r tę  i Jent>  cznośc i  o p ie w a ją c ą  na 

nazw isko G o ld s tc rn  Mi n k e s  Sam -,  eks>.edvt. k o  ej. D o  
o d eb ra n ia  w adininistracyi „ D zien nik a  Ludow eg

* * 5 0 S Z U K ' W A N E  W I L L E ,  w ię k s z y c h  ro zm iaró w ,
■  m ie js c o w o ś c ią  h k l im a ty c z n y c h ,  g ó r sk ic h  s ą  przez 
p o w ażną inst/tucyę s p o łe c z n ą .  Z g ło s z e n ia  p isem n e  do 
Adm. .D z ie n n ik a  L u d .‘ . 2 3 2 7 — 10

P I E R W S Z A  lw ow ska p aro w a fara iarn ia  I pralnia c h e ­
m iczn a Maryi Z J u ń c z y k  i J a n a  G a w r o ń s k ie  o, 

Lwów, K ró la  L e s z c z y ń s k ie g o  9. — przystan ek  t ram w a­
jów  K-D i fc-D k o to  k o ś t i o l a  S w .- Elżb ie ty  —  przy m u je  
w szelką  g a rd e ro b ę  d o farb o w an ia  i c h c  n icz n e g o  czy­
szczenia .  4 4 — 14

F R Y Z Y E R S K I  Z a k t a J  kupię na tych m iast .  P ro w in cy a  
n i e w y k l u c z o n a  -g ło s z e n ia  M A R  J D E  L w ó v  ul. 

K o ł łą ta ja  5/11. p. 7 4 — 3

Zwiększenia się liczby bezrohotn.
Desnolrtlifcacya arm ii w yw ołu je zw iększenie 

isię szeregów  poszu ku jących  pracy.
W edług danych państw ow ych urzędów  po­

średnictw a pracy, na t r nie G-cin w ojew ództw  
w arszaw skiego, ł ó d z l i ‘go, kieleckiego, 'b e łsk ie ­
go i b iałostockiego, oraz  w zachodniej M ało- 
polsce w dniu 1 kw ietnia b. r. było bez pracy 
około 8 s  ty sięcy  rolx>lmków przem ysłow ych. 
V.r stosunku do stanu  b zrobocia w dn. 1 p ia rca  
liczb a  ta w ykazuje zw yżkę o 8 090 osób. Zw yż­
ka ta u jaw n iła  się  przedew szyslkiem  w W  Aj(y 
szaw ie, Lodzi ; innycłi m iastach  w ojew ódzkich, 
oraz w C zęstochow ie i W łocław k u . Z w ykaza­
ne} pow yżej przypuszczalnej dości bezrobotnycn , 
w ew idencyi państw ow ego Urzędu pośrerh ictw a 
pracy było  1 kw ietnia 21 .888  zare jestrow an y ch  
osób, w czem  16 prc. m ę; czyzn i 21  prc. kobiet. 
W śród bezrobotnych  m ężczyzn około 35  prc. 
stanow ili zdem obilizow ani żołnierze.

•Toszu1 j ją c y  pracy  za pośrednictw em  pań­
stwowego Urzędu p ośrednictw a p rtcy  stanow ili: 
w górnictw ie i hutnictw ie 2,5 prc., w grupie 
m etalow ej -I,'.) prc., w łók n iste j 9 ,1  p rc .: "budów- 
lan e j 3 .9  prc., drzew nej 1 .0  prc., sk órzanej 0 .3  
prc., , pozostałych  grupach przem ysłow ych 1 8 
p rc. Ogółem  w grupach nrzeinvslow vch 22 ,8  
prc. Bezrobotni zawodowo n iew yk w alifikow an i1 
stanow ili 33 ,3  prc. ogółu _ robotnicy  rolni 12,|G j 
prc., s łu żb a  dom owa G 5’ prc., pracow nicy u- 
m yslow i 14,2  p r «  i praoow m cy m łod ocian i 9 3 
p ro c e n t

Ponvt na p racę w yrażał się  w dniu 1 kwieth 
mn liczbą G.017 w olnycłi m ie jsc , z czego na 
d ział robotników  przem ysłow ych przypadało 
20,3  prc ogółu m ie jsc^ n a  grupę robolm ków  za­
wodowo niew ykw aK f.kow anych 38,1  prc., słu żbę 
domową 7,1 prc., robotników  rolnych  8 ,3  p o rc ,; 
pracow ników  um ysłow ych 21 ,2  prc. i pracow ni­
ków m łodocianych  2 prc. .

W  rra rtu  z pośród zapośredniezonych do 
p rac , przez państw ow e urzędy pośrednictw a p ra ­
cy 5 .3 0 4  osoby zaw iadom iły o o b jęciu  wykas­
zanych w akansów .

" R Y Z Y E  IS K I  P O M O C N I K  k a to l ik  p o t iz e b n y  zaraz, 
F ra n c is z e k  M ach,  G r ó d e c k a  46 .  24  - 4

PA N IEN  D O  S Z Y C IA  B I E L I Z N Y  p o o z u k u ie  K o o p e ­
ratyw a ó tej  Arinji  O s s o l iń s k ic h  I I .  Z u ło s z ^ m a  ga­

ra?  od godz. 3-e c j  do  5 - te j .  I t a r u n k i  według urnowy. 
R e f le k tu je  s i ę  t y lk o  n a  p i e r w s z o r z ę d n e  s i ły .

o  C I O '  o  f ł  n i e j  n i ż  w i z ę d ż l a  ! 1
R eto rm y  d am skie ,  rękaw iczki w ró żny ch  k o lo rach .  
K o ł n i e r z e  k  i u c z u k o w o p l u c i e n n a  p o  1 0 0  i 1 8 6  

M k.t m a n k i e ty  p o  160  ftik.
K w k ty  sz tu c zn e ,  r r / y b e ry  sz k o ln e ,  iroeW ow skie ,  

o r a z  gala  .teryę, p o le c a  z n an a  firma

HELEfili
zji8-i5  L w ó w , u l .  P i e k a r s k a  1 .

- fflHSSż SSHSTS3S

Rońciacny jsdcmlńna
p o  wlO I 5 0 0  Mk., p a t e n t o w e  I c z a r  e  c ł u g t e  
p o  6 3  nlk. s k a rp c s k l  w  ó ż n  ch  k o lo n a c h  p o  b 5 .> k..

k n w a t k l  po  2 0 0  ł 180 M 2 2 7 2 - 8  

e v r z 3 d . n j e  n e j t a n l e j

LERNER, LWÓW. P iEKAESKA S

. f

lUrzsnsnf
poleca n-ijtaniej

L u d w i k  H o s z o w s k i
L w ó w  i x l  A l c w r l e n i i c k n  l .  t ł .

: l ' O L A R Z Y  m eb lo w y ch  i bu do w lan ych p iz y jm ie  fa- 
* b ry ka  „ D ą b \  Lwów, Ł y c z a k o w s k a  27. 2 8 —2

w en ery czn e ,  s k ó rn e ,  z a s ta r z a łe  -  
m  I h M  B r  J  leczy « ss e .
F IT IB O E C , a U a «  W h-Io w i  11,

W strzykiw an ie  p rep aratu  N eo  S a ly a rs a n u  ty lko  przed­
południem. 7 2 — 2o

Lwów,  
P asaż

Hau m a r a  8 ,  I. d. p o le c a  s ę  D^gaiym w yborem  dzieł 
be le trystyczn ych  i n au k o w y ch .  K u p u j m y  ks iążk i  k„żdei 
treśc i  o r a z  c a łe  k s ię g o z b io ry .  9 7 — 4

Wypożyczalnia książak ,?Vitau

Specjalista chorób skórnycn 1 wenerycznych

Jf. KHICHH3. SflLPETER
19— 2 S s h s tu s k a  17, ord, o J  t — 9 l o i  1 3 —s.

N a k ł u ł e m  L u d o w e g o  S p ó ł d z i e l c z e g o  
T o  w. w y d a w n i c z e g o  we L w o w ie  w y-  
dwno d r u k ie m  z b i ó r  n a jw y b i tn i e js z y c h  
pleśn i  i d c k l a t r n c y l ,  o w ia n y c h  c z y s ty m  
i d e a ł e m  s o c y a l i s t y c z n y m .  K . l ą ż e c z k a  
n i c . b  d n a  d l a  w s z y s tk i c h  z r z e s z e ń  
I o r g a n  z a c y f  r o b o tn ic z y c h  p r z y  u r z ą ­
d z a n iu  p o c o o d ó w ,  u r o c z y s t y c h  z e b r a ń  
t w i e c z o r k ó w . .......................-  ■ 1 -

C e n a  V  O
Dla odprzedawców 3 3 %  ojtusta

11 i i i i  i i i
E4D, icSWUUia UWauMli',

Pr zyślej 5 0 0  (p ięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyia- 
cielaw A rre-y ce , aby nadesłał 1 59 
doi. nahajw :ększe Humorys yczno 

Pismo, pod naz wę :
( i

? 9
tw y c n o lz i  s ta le  o  16-tu  s t ro n ic a c h  na  n a jlepszym  
papierze)- Wytnij  tó o g ło s z ę  lie i wyślaj w raz z n a ­

leż n o śc ią  na a d r e s :  - 2 3 1 ó —
FIGLARZ Pl’BL. COMPACT 1449  W. Division

u l  i oi*. C h ł o n / ę o  I I I  XJ» H .  A .

„PIEKARNI ROBOTNICZEJ"
od będ zie  się  2 m a ja  1921 o godz. 6 - te j  ’ ieczorem  
w i c k a ’u pr. y ul. Nowej 5  (Z a m a rs ty n ó w )  z n a s tę ­

pu jącym  p o rządkiem  o b r a d :
I O d czytan ie  p ro to k o łu  W a ln e g o  Z grom .
2. Sp raw ozd ani  s p y r e k c y i .
3  Sp raw o zd an ie  i w niosk i  R. N. i K o m . Rew.
4 . Zuiian a  s ta  utu.
5. 'V )b o r v  c z ło n k ó w  R. N.
ć.  W nioski.
W  raz c  braku kom p letu  od będzie  s  r  o  g o ­

dzinę późnie j  drugie W alne  Z g ro m ad zen ie  bez  
wzglęuu ua ilo#£ cz ło id tó w  a to  w myśl statutu.

RA D A  NA DZ ORCZ A .

* v v

W y k o n u je  

n a j t  a  n i e j  

to p r a c o w n ia  

na k piętrze.

R Y T O W N IK

P.
L W Ó W  

Sykstuska
1 3

• •
Z a m ó w i e ń ' *  ?  n ro u rtn cy t  '^ n l *  o d w r o t n i e

.“rriłfc-flŁA. i

d n < T \ ir  ^  T W  G A J E W S K I  . J A N I S Z E W S K Ą  d u e t :  Maks Lmd
i i  I  S  J j S  i T i  2 " .  a  I | W ^  modern. P iE R S C lE N  H J R K U L E S \ ,  farsa. L 'J S ;A

r  -  ' A a l  W  h o m o r  sL B A L f c T  -  W medzietę i święta i
Maks L m d tr  s Asta Nielsen . H A R R Y  0 3  V R i E S  1 M 1R Y  C A R N O T ,  taft

  K O W A L I K A .  B E L  A U ł i S S  1 G k I N I E W S K I ,  r o w y  s k e tc
  _  przedstawiania o  godz n ie 4 - t e j  i l i). — B ile t*  w cześniej di

nabycia  w akłaazie  papieru S. Gabriela, ul. L egionów  J .    ■ -  — — — -------
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• N A C Z Y N IA  E M A L I O W A N E
E N  G R O S  W Y R O B U [ 1

O L K U S K I E J  F A B R Y K I  N A C Z Y Ń  

& &  d o  n a b y c ia  w  fium ie

EXPORT*?MPORT
Sp ó łk a  z  ogtt. odpow . 

Ł W 6 W ,  S - g o  K I J A  fi.

16—3

P f ł & w o w w e

śmtessśźśA
R I B t t K  K I  E T f iZ R E T O E S S  

“Sf K S 3 $ £ Z £ £ 3 f i C I I

I 1 L 2 7 2 S J  H Y f i i E B l C Z f l E

F ab ry k a : lw ó w  Sakram eotck  t o .

W IĘK SZE PRZEDSIĘBIORSTWO NAFTOW E
D o s z u k u j e  d o  s w o j e g o  b i u r a  u r e  L w o w i e  

a rz ę d n ik a  o b z n a {o m io v e ^ o  d o k ład n ie  z 
e w id e n c ją , o b liczan iem  i kuHtrolownHlem  
k o sztó w  p rzew o zu  k o lejo w ego , cid i i  0. op ła  t .
D okładne oferty  7. o d p isa n i św iadectw  przesyłać należy do

Biura SGKOfcOWSiuEGO i Slia, Lwów, Jagiellońska 7
p o d  s z y f r ą  , F  l ł  A C I t T  Y * .  2 9 — 3

MJSTARSZA fabryka W KRAJU

Bsfinerya spirytusu, fabryha 
likierów I wódek

WE LWOWIE
poleca swoje zsssiiepsffs llkfery
I w  fitSki, ja k a ś c i  {trz e d s o je is iie i

i '>

*& ©  r a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  h a n ­

d l a c h  d e l i ł t o t e s ó w ,  r a s t a u r a c y a c h  i  K a ­

w i a r n i a c h .

¥®k zsfe& ufa 87S2.

C H A R S K T ER I
z a le ty , w a d y , i i * l n « ł c i ,  s k ta n  
B O fel, p r ta z n a c z i  n ie ,  e e  c z y -  
» i ć ,  j a k  i»o«‘ ę p « ir a ć ,  at>v o s lą -  
g tą ć  p o w o d z o n ie ?

K -z y ż lI je ia  e k a r a k t e r  p is m a  
s w ó j, ib >  z a m ta r M a w a n e j o s« - 
b y , z a k o m a n ik u je la  ia a iij, r o k  i j 
B i e s ią *  u r o n z a a ia ,  z i l a  o a ó b  ; 
s k ra d a  s.| n a | b l . t d a  r o a z .n a :  
ii a t y c h  d a n r c h  . t r z y m a c i .  
o d  u  z o a e ja  p s v c h * - f r a f « l o g a  
S Z Y IA K R A  S Z K O L N I K A 'a u t o ­
r a  p r a c  B a n k a w jr c k )  l i s te r a  p o ­
le c o n y m  ń u B i . w ą ,  a z c z e jfó ło -  
w ą  m a l i ;  a e k a r a k l e r a .  o k r e ­
ś le n ia  w a Z u ia js z y e h  z d a r z e ń  
Ż y c io w y c h . O d p o w ie d z i n a  
s z e a e r z e  z a d a n a  p y t a n ia ,C e n a e  
w a k a ió w k i  i r a d y . P r a c a  n a u ­
k o w a  p . S z y l le r a  S z k o ln ik a  z a ­
s z c z y c o n a  m n ó s tw e m  ooiozw  i 
p o d z ię k o w a ń  w p o c z y tn y c h  
p is m a c h  k r a jo w y c h  i z a g ra  
a ic z n y e h .

A B z liz ę  y y y a r la  s ię  p o  o - 
L rz y m n n iu  M k. 2 0 3 ' — • J s i e l i  
w z ią f  p a d  u w a g ę , t e  w y k o n a ­
n ie  a n a l iz y  v  r c n n  k i lk a  g o ­
d z in  p o w a ż n e j u m y s ło w e j p r a ­
c y , k o s z ty  o g to .z e ń , p o c z to w a , 
i i .  p ., w y i a j  o z n a a z o u a  s u m a  
n ie  m ę ż a  w y d a w a ć  s ię  z b y t  
w y s o k ą ,

A d re s  W a r s z a w a , P z y c h o -  
G r a fo io g  S Z Y I I 1- R- S Z K O L N IK  
u lic a  P i ę k n i  N r. 56-59 W ą tp ią ­
c y m  w s k a z ó w k i  i  d o w o d y  w y ­
s y ła  s ią  b o z p ł t t a i e .  2235— 3

T s k i r a i * ,  W la r t a r k i  
S z l i^ - ir k i.  H e b la rk i  
U c h w y ty ,  K o w a d ła  

Ś w id r y  s f l r a i n e
poleca kurtoraia i lęfail‘cznlc

A.M  K IERSW ISka
z *g r .  odp. 2232  

Lwów, ul. Kopernika 4
Na, żąd anie  wysyła sit; ce n n k i

Z W Y C Z A J N E  R O C Z N E

U
cztonUw Towarzystwa spożywczego kolejarzy 

„OSZCZĘDNOŚĆ'4 w STRYJU,
zartj .  z ogr. poręką

o d b ę d z ie  się w  s o b o t ę  7  g o  m a ja  1 9 2 1  r  
o godzinie 3»eiej po pcłuJniu  tu sali 
Czytelni kolejowej przy ul. Sienkiew icza

z następrjąeym porządkiem azienn’ m:

1. O d c z y t a n i e  p r o to k o łu  z ost& tn ie& o W a l n e g o  
Z ^ ro m fe d z e d ia .

2. S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  z t z y u n o ś c i  i r a ­
c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 2 0 .

3. S p ra w o z o a n ie  komisyj k on trolu jącej  z 
w niosKieui o  udzielenie u stęp u jącem u  Z a-  
iz j d o w l  a b so lu to .y u m .

4 Z .u isn a  statu tu ;  2329—
5. W v n o r  Z a r y j i u  i Rady N adzorcaej .
6. W n i o s k i  i i n t e r p e l a c j e  c z ł o n k ó w .

W j« z ie  braku przewidzianego statutem k o m ­
pletu W a ln e Z g .o .n a a z e n ie o d b ę d z ic  się o|godz.4-tej.

L O su fiń sk i. W . P io tro w sk i.

T a n \ o !

iii maicb traktu nitiawll
D a m s k  p o  lOu Mk., m ę s k .e  sKaroetki po 

60  M k., sp rzed a je  po c e n a ch  fabrycznych

H i  i l c r d k o t E k z
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9 .

Akademicka 8

Gil 27-g« k wietaia 

H O K D i S i i ! Trsgedfi V .span iały  d r a m a t  w i c.u aktach  

ulezi ow n an a FERN M m
Najwykwintniejszy film wytwórni .NORMSK'

Z a s tę w a  naczelnego redaktora i rwłaŁtoz odpow iedzialna. JAłC SZ C Z Y R eK . P r u te m  A rtu r. G oldm an* we i  .ow ie, 5j ! a tu sk a 19 .


